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CZEŚĆ URZĘDOWA
Prezydent c. k. krajowej dyrekcyi skar­

bu zamianował koncepistę skarbowego Teo- 
bla M a e i e l i ń s k i e g o  komisarzem skarbo­
wym

CZEŚĆ IIEUEZEBOWAL t

Lw ów , 6 grudnia.

Jestto już w ięc fakt urzędownie  
jtwierdzony, że Tisza pozostaje u steru. 
'utro stanie Tisza z kolegami swoim i 
^ parlamencie i odbędzie się  ceremo- 
a*a przedstawienia. Jestto tylko for­
malność, bo gabinet tylko nieznacznym  
le g n ie  zmianom a choćby naw et 
Wszyscy m inistrowie ustąpili, to samo 
Pozostanie ministra-prezydenta u steru 
banowi oznakę, że ani w system ie 
Grzędowym ani w  głów nych zasadach 
Polityki nie zajdzie zmiana.

Jak o ugodzie mówiono, że przyj­
ę t e  do skutku bo przjęjść m usi, tak i 
0 przesileniu węgierskiem  można było  
z góry przewidzieć, że skończyć się  
^Usi na pozostaniu Tiszy, bo inaczej 

fOÓczyć się  nie może. Zmniejszyła 
Sl£ wprawdzie w iększość, na której 
°Piera się Tisza w parlamencie, wielu  
Posłów liberalnych wypowiedziało mu 
o warcie walkę, inni zobojętnieli dla 
. ,e§°> ale ostatecznie za Tisza stoi 

Hi większość, jakiej wśród dzisiej- 
zyeh stosunków nie w ytw orzyłby so- 
le żaden inny mąż stanu.

( W  m owie, którą Tisza rozwijał 
*oj_ program na poufnem zgroma- 
zeniu stronnictwa liberalnego, spra­

ny  wewnętrzne zostały wysunięte na

pierw szy plan a o sprawach ze­
wnętrznych nastąpiła wzmianka do­
piero wskutek interpelacyi. W spra­
wach wew nętrznych tkwi cały sekret 
niezbędności Tiszy pomimo tylu ata­
ków opozycyi, pomimo sesyi liberal­
nych posłów i tak znacznej redukcyi 
większości parlamentarnej. Sprawy w e­
wnętrzne, szczególnie kwestye finan­
sowe, za długo leżą już odłogiem. 
Pierw szy krok na drodze zapowie­
dzianych przed laty reform już na­
stąpił ale cała praca utknęła na tein, 
z powodu zawikłań ugodowych i w y­
padków zewnętrznych. Po kilkuletniej 
przerwie trzeba koniecznie przystąpić  
do dzieła a tego nikt dziś nie podej­
mie się, jeżeli by Tisza zam ienił fo­
tel m inisteryalny na krzesło posel­
skie.

Popularność Tiszy wiele ucierpia­
ła  w ostatnich czasach, z powodu w y­
padków zewnętrznych. Tisza i hr. An- 
drassy, niegdyś tak popularni w  W ę­
grzech, że z wyjątkiem krzykaczy 
skrajnych, nikt się nie ośm ielił w y­
stąpić przeciw nim z surowszą kry­
tyką, znosić dziś muszą napaści od 
daw nych wielbicieli swoich. Hr. An- 
drassy w delegacjach  sam zaznaczył 
ten upadek swojej popularności, którą 
w olał pośw ięcić dla dobra państwa, 
aniżeli dobro państwa dla osobistej 
ambicyi. Tisza prędzej niż hr. An 
drassy odzyska dawną popularność, 
odzyska ją może nawet na najbliższej 
sesyi parlamentu, jeżeli tylko na seryo 
sprawy wewnętrzne staną na pierw ­
szym planie. Na tem polu Tisza po­
wołany jest do spełnienia wielkiej i 
zbawiennej m isyi, której nikt mu od­
mówić nie m ógł, nawet w  chwili, gdy  
opozycya zdawała się urastać w więk­
szość.

Odmiennie p rzedstaw ia  się s tan

rzeczy w  W iedniu wobec zwołanej Ra­
dy państwa. Przed nią nie stanie no­
w y gabinet jak jutro w parlamencie 
węgierskim . Trzeba się naw et przygo­
tować na t o , że w znow iona zostanie 
sprawa okupacyjna, a z nią razem i 
wznow i się chaos, którego świadkam i 
byliśm y podczas rozprawy adresowej. 
Po uchw ałach delegacji w  tej s p r a - ' 
wie, opozycya dr. Herbsta nie powin- j 
na już przenosić się  do Rady państwa, 
bo to nie m a żadnego celu prakty­
cznego. N. fr . Pressc tak chciw a walk  
i przesileń, uznaje to sam a od chwili, 
gdy delegacya przyjęła ryczałtow y kre­
dyt okupacyjny na r. 1879. Ale kie­
row nicy opozycyi nie grzeszą zbytkiem  
abnegacyi osobistej, w ięc oczekiwać  
można od nich także w Radzie pań­
stw a hasła do wielkiej bitwy kraso­
mówczej.

żów stanu godne zachowanie się. że interesa 
Monarchii całej leżą iui na sercu, c o — zape­
wniam was — wychodzi na pożytek wasze­
go kraju koronnego. Tem bardziej ubolewa­
nia godnemi są ostatnie zdarzenia, które 
wskutek zaszłej secessyi zakłóciły dotychcza­
sową pożyteczną jednomyślność galicyjskich 
posłów. Spodziewam się, przywrócenia po­
przedniego stanu-1.

KORESP0IDEICYE
L o n d y n , 1 grudnia.

Lwóio 5 c/rudnia.

Na wczorąjszem posiedzeniu Badv m iej­
skie; przewodniczący p. Madoyski odczytał 
depeszę p. prezydenta m iasta Jasińskiego, 
który jak wiadomo na czole deputacyi złożo­
nej z pp. Wacława Dąbrowskiego, dr. Filipa 
Zuckra i Karola Gro mana m iał wczoraj po­
słuchanie u Najj. Pana w Peszcie w sprawie 
zajść lwowskich z dnia 13 z. m. W edług 
odczytanej depeszyp. Jasińskiego N a j j .  P a n  
odpowiedział deputacyi, co następuje:

„Namiestnictwo zarządziło śledztwo, w 
skutek którego nastąpi jak najsurowsze uka­
ranie winnych. Z tom wszystluem zważyć 
należy, że rozporządzenia władz respektowa­
ne być muszą i proszę was, moi Panowie, 
abyście w tym  duchu działali. Zauważyliście 
słusznie, że pomyślność koronnego kraju Ga- 
licyi bardzo żywo mnie interesuje. Przy każ­
dej też sposobności odbieram dowody przy­
wiązania tego kraju, a jego legalni reprezen­
tanci okazują zawsze przez prawidłowe, inę-

( O )  Jeszcze brzęczą mi w uszach 
słowa u- Gladstone’a , którym  przysłuchiw a­
łem się wczoraj w Woolwich i Greenwich. 
Były premier Anglii wygłosił t:im dwie mo­
wy, niejako na pożegnanie z wyborcami, 
których lat dziesięć reprezentował, a nie 
zamierza reprezentować dalej W Woolwich 
zbudowano osobną szopę, aby pomieścić jak 
najwiekszą liczbę słuchaczy. Chociaż ten 
cyrk wystarczał dla 3000 osób, zachodziła 
jak największa trudność w dostaniu biletu i 
weiśnieniu się do wnętrza. Jakkolwiek bo­
wiem podzieliły się zdania co do rozumu 
stanu tego człowieka, urok jego wymowy 
zapewnia mu zawsze słuchaczy. Je s t on naj­
wymowniejszym Anglikiem, mistrzem argu­
mentu, satyry, patetycznego odzywania się 
do uczuć. Sama fizyczna wytrwałość tego 
starca zadziwia. W  Woolwich mówił dwie 
godziny o polityce zagranicznej, w G reen­
wich godzinę, dotykając pytań wewnętrznych. 
Głos jego był w ostatniej chwili dźwię- 
ezniejszym, rzew irfis/.w n i donioślejszym 
niż na początku.

Piszę o tych mowach, albowiem za­
wierają w sobie wszystko, co opozycya zdoła 
zestawić przeciw rządowi lorda Beaconsfielda 
w zbliżającej się sesyi pailam entarnej. Były 
one także odpowiedzią na ostatnią depeszę

SŁOMIANY WDOWIEC
OBRAZKI W SPÓŁCZESNE

przez

Autora „Kłopotów Starego Komendanta11.

(Ciąg dalszy)

W idzę i czuję to, jak czytelniczki moje 
^dychają ciężko i zazdroszczą Maryni, sly- 

opowiadania takie — wszelako mam ho- 
0r powiedzieć p an io m , że to jeszcze nie 
'^ystko. Do idealnych przymiotów idealnego 
r rzeczywistości m ałżonka, wypada mi do- 
Kzyć samą koronę. P an  Jakób miino^ swej 
łwości, jak widzieliśmy, połączonej z niesły- 

aBą dobrocią serca , jest nadzwyczaj porzą- 
*7 i systematyczny w prowadzeniu jeżeli nie 
°sPodarstwa wiejskiego, w którem czasami 
Wtazyu.jp, to w prowadzeniu swej własnej 
lesze n i . która nigdy nie bywa pustą. Nieo- 
Zacowany m ałżonek, praw da? Pani Jakóbo- 
a jeszcze ani razu nie, słyszała od niego 

wcale niemiłego dla żony frazesu: „moje 
?Cle, nie mam teraz pieniędzy*. Daję. wam 
■ Wo uczciw ości, tego nip było n ig d y ; pan 
p ° b  zawsze m iał, m a, i spodziewam się 
Za" °̂ ,)eszcze mieć będzie, bo jest nadzwy- 
1 1 zapobiegliwy, przewidujący i nie cierpi, 
>ło C0® mogło niespodziewanie zaskoczyć.
-a , nie odkłada nic na jutro, nie cze-
U °statniego dnia i godziny, jak się to wio- 

aawet porządnym małżonkom przytrafia.^ 
ci6fi ^P°w iadał mi stryjeczny brat jego, że 
■y-A się starał o dzisiejszą żonę swoją Ma- 

a, tej wraz z matką wypadło pojechać 
tygodni za g ran icę , Kuba lomialnie 

parow ał, a nie mogąc z tego powodu sy­

piać po nocach, przygotował sobie trzy listy, 
jakie po wyjeździe tych pań będzie, im do 
W rocławia przesyłał. B ujna, niespokojna i 
niecierpliwa imaginacya jego, zdolną była do­
starczyć mu n.a trzy ćwiartki od końca do 
końca zapisane, przewidzianych udręczeń i 
czarnej tęsknoty, jaka go opanuje po odjeździe 
jego narzeczonej. W listach tych. które .jako naj­
większą świętość razem z grzebieniami związane 
sznurowadłem od trzewików przechowuje Ma- 
rynia_ dotąd w swej tualecie, i w chwilach zwą­
tpienia odczytuje ze łzami, w oczach — nasz 
Kubcio jak  szalony chodzi po pustych poko­
jach , całując z uniesieniem  wszystkie przed­
mioty, których się M arynia dotykała ; jak głos 
jego pełen rozpaczy ginie sam otny bez echa 
n a w e t; jak  łzy żalu t.ocza się. po jego jagodach: 
kiedy spojrzy do bistra f  tylko swoją przygnę­
bioną postawę, tam  zobaczy. On to wszystko 
przewidział duchem  proroczym , na papierze 
utrwalił, i zapieczętowawszy, położywszy adres, 
wysyłał co kilka dni do Wrocławia zupełnie 
zadowolony, że potrzebie tęskniącego serca 
zadość uczynił.

Ale wróćmy do owej gotowości pienię­
żnej pana Jakoba. Zdaje się, że to m ała rzecz 
mieć gotówkę, dla żony na każde zawołanie, 
a jednak okoliczność ta  w pożyciu doiuowem 
gra bardzo ważną rolę. W iem , żc żadna z m o­
ich czytelniczek nie jest tak wymagającą, ani 
też tyle nierozsądną, żeby m iała żądać cze­
goś nadzwyczajnego, czegoś niemożebnego. 
Ale ot czasami przychodzą drobne zachcenia: 
jakiś ładny kapelusik na której z wystaw m a­
gazynowych wpadnie w oko, bib przyjdzie 
coś sprawić do dom u , jakiś m ebelek, lampę, 
lub wydać maleńki wieczorek z tańcami. Idzie 
pic więc do męża w najlepszej iutoncyi, z bar­
dzo a bardzo milutką prośbą, i mówi się, do 
niego :

— Moj d ro g i, możesz mi dać tyle a 
tyle reńskich ?... — Przypuśćmy taką drobno­
stkę. sto, albo pięćdziesiąt.

A o n , zrobiwszy bardzo kwaśną minę, 
odpow iada:

— Mój aniołku, teraz nie. mam — a, 
jeśli jest nic ostatnim  mężem, to doda — za­
trzymaj się tydzień albo dwa, tak około pierw­
szego. zobaczę....

Dziękuję uniżenie! Zatrzymaj się! My 
wiemy, że można się ze wszystkiom prócz 
ze śmiercią zatrzym ać; ale żeby taka odpo­
wiedź miała być przyjemną — tego nie po­
wiem. Już to samo, że trzeba się. prosić, cho­
ciażby to i m ęża , nie jest żadną satysfakcją, 
a kiedy jeszcze skrzywią się i sucho powie­
dzą ..nie mam* — to już doprawdy holi. Zre­
sztą, co miało nam  dziś zrobić przyjemność, 
nie będzie tem  za dwa tygodnie. Ozekać dwa 
tygodnie! Boże drogi, ależ to wieczność cała! 
Kapelusz ton mogą sto razy sprzedać w ma­
gazynie. do tego czasu , tem bardziej, że o ile 
się zdaje, jest to model paryzki....

Wprawdzie jako sumienny dziejopis do­
mowego pożycia państwa Jakóbowstwa muszę 
tu  przyznać, że Marynia bardzo rzadko cze­
goś w ym agała, co jednak nie zmniejsza za­
sług pana Jakóba. On by ł gotów, tylko że 
ona jest bez pretensyi i chodzi sześć lat w je ­
dnym kapeluszu, a powtóre. że gwałtem chce 
jej się , aby Kubcio robił majątek...

Jednostajnie, cicho i bez żadnych wstrzą- 
śnicń płynęło życie tym  państwu przez d łu­
gie lata. Dzieci mieli troje, z których najstar­
szą córkę już oddano na pensję  do Krakowa, 
a dwoje młodszych chowało się w domu. d z ię ­
ki przezorności pana Jakóba, bardzo zdrowo. 
Bohater nasz bał się wszelkiej choroby w do­
m u jak ognia: te posyłanie po doktorórów i 
po lekarstwa, te odsyłania, czuwania przy 
chorych, narzekania i jęki kompletnie wy­
czerpywały jego cierpliwość Dla uniknienia, 
więc tego, kupił sobie kilka książek medycy - 
uy popularnej . zaprowadził apteczkę domową, 
w pokojach porozwieszał term om etry i sam 
osobiście zamykał wszystkie szybry ud pieców.

Go rano jakby w szpitalu jakim  następowa­
ło generalne oglądanie języków całej rodzi­
ny. od czego i M arynia nie była uwolnioną, 
a niech tylko powstanie jaka wątpliwość, 
próbuje się. puls i wstawia pod pachę ter­
m om etr dla odszukania gorączki. Biedne 
d z iec i, które trzy czwarte swego życia zosta­
wały na dyecie, już tak wybornie um iały za­
żywać proszki w opłatku i łykać olejek riei- 
ńowy. że wszystkim kapryśnym paniom za 
wzór posłużyćby mogły. Zwracano nieraz uwa­
gę jego, że skutkiem tych dyet i lekarstw 
bardzo mizernie w yglądają. a żona snem na­
wet jest zmęczona, ale pan Jakób zapewniał, 
że właśnie zbytnia tusza i czerstwość jest 
najskłonniejsządo przyjmowania chorób, któ­
re tam, gdzie znajdują odpowiedni zapas ma- 
teryałn , największe robią spustoszenia.

Nie będąc tyle zakochani co pani Ja ­
kubowa w swoim m ężu . musimy poznać i 
słabe jego strony. Do najwybitniejszych na­
leżał dar kom pozycji. a w tej kompozycji 
łatwość powiększania i zmiejszania faktów bez 
użyci i odpowiednich narzędzi optycznych. Ka­
żdy deszcz przedstawiał mu się. jak ulewa, 
każda ulewa — oberwaniem chm ury; małe 
wzniesienie niebotyczną górą; zwyczajna ja- 
szczurk" ogromnym w ężem , żyto na pniu —
lasem . a m inuta godziną Rozpowiadając
cobadź żonie, tak drobnostkę każdą podnosił 
do potvgi, że biedna kobieta nieraz spać nie 
mogła p nocach ze strachu , mając nabitą 
głowę różnemi w ypadkam i, jakie pan Jakób 
w idział, lub o jakich słyszał powróciwszy 
z miasteczka. Już to żaden jarm ark nie obył 
się bez t< go, żeby się, coś nadzwyczajnego 
tam  nie zdarzyło. To wół przebił rogiem 
człow ieka, to w kościele uduszono kobietę, 
to nastąpiła powódź na rzece, niosąca całe 
domy — słowem same sensacyjne zdarzenia....

D alej. a raczej w następstwie tego. ima­
ginacya Kubcia nigdy nie próżnowała; ciągle 
wynajdy w .J raz inne zajęcia j e j , i c z e p ia ł
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lorda Cranbrook, m inistra dla Indyj, do w i­
cekróla indyjskiego, która to depesza objaś­
niała, pod formą streszczenia wszystkich ak­
tów dyplomatycznych z ostatnich lat 10 w 
sprawie atgam stańskiej, na kim cięży odpo­
wiedzialność za obecne zawikłania. Ta depe­
sza, tudzież księga błękitna wydana na jej 
potwierdzenie, zam ierzały dowieść, iż gdy 
Szer Ali, przestraszony upadkiem Ohiwy i 
sąsiednich chanatów, pragnąc zabezpieczyć 
się od podobnego losu, ofiarował swój alians 
Anglii, w odwet za przyrzeczenie opieki i 
pomocy przeciw Eossyi, rząd Gladstone’a 
odrzucił jego żądanie, pomimo, iż lord N orth- 
brook, ówczesny wicekról, przychylał się do 
niego. Ten dowód krótkiego wzroku i nie­
dojrzałego sądu w sprawach azyatyckich ze 
strony A nglii m iał zniechęcić ku niej emira. 
Przypisując go jej słabości i lękliwości, rzu­
cił się w objęcia jej północnego rywala, i o- 
kazał w ten sposób czysto wschodnią ule­
głość przed rzetelną siłą.

Tego rodzaju tw ierdzenia zadałyby 
dotkliwy cios wobec opinii tutejszej o- 
wym mężom stanu, co nietylko pozbawili 
Anglię możliwego sprzymierzeńca, ale zro­
bili go jaw nym  i zaciętym wrogiem, gdyby 
nie odpowiedziano na nie. W istocie, po 
ogłoszeniu depeszy lorda Cranbrook publicz­
ność powzięła jak  najgorsze wyobrażenie o 
Gladstonie, Argyllu i spółce, a ów komitet 
fil-afgański, zawiązany przez lorda Lawren- 
ce dla krępowania adm inistracyi i agitow a­
nia przeciw bieżącej wojnie, zaczął umierać 
na suchoty. Z tego powodu wystąpił najpierw 
książę Argyll, były m inister .indyjski, zarzu­
cając teraźniejszem u m inistrow i przekręcanie 
faktów (i to w sposób niebardzo parlamen 
tarny), po nim zbił lord Northbrook tw ier­
dzenie, jakoby jego ówcześni naczelnicy prze­
szkadzali mu w rokowaniach z Emirem, 
ostatecznie wystąpił sam Gladstone, starając 
się udowodnić, że obecny rząd zwala na 
niego winę bieżących zawikłań niesłusznie. 
Z jego długiej mowy w W oolwich schwyci­
łem  następujące wnioski, o ile pamięć mi 
służy (gdyż będzie ona drukowaną dopiero 
w jutrzejszych gazetach, z powodu niedzieli.)

Odpierał on zarzut, jakoby był przyja­
cielem Eossyi lub kiedykolwiek działał w 
sposób sprzyjający wzrostowi jej granic i 
wpływu. Tytuł jej przyjaciela stosowałby się 
raczej do dzisiejszego gabinetu, który, w yłą­
czywszy się z zgody europejskiej i nie dba­
jąc  o dolę chrześcian, otworzył Rossyi drogę 
do Turcyi, uposażył ją  ujściami Dunaju i 
K arsem , zniechęcił podbałkańską i grecką 
ludność do A nglii, a związał ją  węzłem 
wdzięczności z rywalem Anglii. W  sprawie 
A fganistanu zaszło coś podobnego, podług

zdania mówcy. Za czasów liberalnego gabi­
netu Anglia ufała przyrzeczeniom Eossyi, iż 
nie będzie szukać wpływu w Afganistanie, i 
ufała także emirowi, więc nie zmuszała go 
do przyjęcia angielskiego rezydenta w Kabu­
lu. Zakwaterowanie takiego pełnomocnika 
przy któremkolwiek niepodległem książątku 
azyatyckiem bywało zawsze początkiem mie­
szania się w wew nętrzne sprawy jego pań­
stwa i kończyło się na zupełnej aneksyi. 
Ztąd Szer Ali słusznie sprzeciwiał się przy­
jęciu rezydenta, a dawny gabinet zapewniał 
sobie jego przyjaźń i ufność, nie drażniąc 
jego podejrzliwej natury niepożądnym go­
ściem. Lord Beaconsfield i markiz Salisbury 
zastąpił tę tradycyjną politykę ciągłem i nie- 
znośnem narzucaniem  się Szer Alemu z róż- 
nemi propozycyami, drażniąc poty barbarzyń­
cę, póki nie doprowadzili go do desperacyi. 
Dalej dowodził p. Gladstone, iż dzisiejsza 
adm inistracya s z u k a ł a  zaczepki z Szer A- 
lim, aby nowinami o powodzeniu wojennem 
zamącić zdrowy pogląd opinii angielskiej na 
swe przeszły błędy, tudzież podnieść w In- 
dyach urok potęgi angielskiej, stracony z ich 
winy. Oskarżenia te skończył bezwzględnem 
potępieniem bieżącej kam panii, którą nazw ał 
okrutną, niesłuszną i niemogącą wydać o- 
woców godnych porównania z ofiarami, jakie 
naród poniesie. P rzyrów nał on sumienie A n ­
glii po dopełnionem zabójstwie Afganistanu, 
gdy na pozór żadna chm ura nie będzie już 
zaciem niała indyjskiego nieba, do uczuć la­
dy M acbeth, stojącej na szczycie potęgi, u- 
koronowanej, nie przeczuwającej jeszcze, że 
nawet lasy powstaną przeciw jej mężowi, je ­
dnak wołającej we śnie: „W oń krwi bije z 
tej dłoni, wszystkie wonie A rabii nie oczy­
szczą tej małej ręk i“. Zakończenie jego dru­
giej mowy podaję dosłownie:

— O ile zebrane przeżeranie dowody 
wskazują, jest to wojna niespraw iedliw a; ta 
wojna napełnia mnie najżywszą obawą, bo 
poddaje nas pod odwieczne prawo, że po grze­
chu nastąpić musi kara. Naród angielski po­
zna prędzej lub później, iż najpewniejszą drogą 
do upadku narodowego bywa narodowa zbro­
dnia.

Nie sądźcie, jakobym  chciał przesądzać 
rezultaty dysputy pomiędzy tutejszem i stron­
nictwami , streszczając w powyższy sposób 
program  opozycyi. Chodziło mi tylko o jak 
najkrótsze wyłuszczenie, na czem polega argu­
m ent każdej strony. Tam widzimy torysów 
utrzym ujących, jakoby słabość przeciwników 
dla Eossyi, ich lękliwość, zaślepienie i dok­
trynerstwo zachwiało panowanie Angli na 
W schodzie, a dzisiejszy rząd chwytał się o- 
statecznych środków dla naprawienia złego. 
L iberalni dowodzą przeciw nie, że zostawili

wszystko jak  w zegarku, zjednali sobie ogól­
ne zaufanie i miłość poddanych i sąsiadów 
azyatyckich, ale wszystko to zostało stracone 
z powodu awanturniczej i niespokojnej poli­
tyki lorda Beaconsfielda, jak wpływ Anglii 
na półwyspie bałkańskim upadł dlatego, że 
zamiast wspierać aspiracye narodowe, zwią­
zała się ona z konającym despotyzmem. Oto 
jest prawdopodobna treść wszystkiego, cokol­
wiek za kilka dni powiedzą w salach św. 
Szczepana, gdy za pięć dni rozpoczną się 
rozprawy niższej Izby. O zaciętości tych roz­
praw i rozdrażnieniu obu stron pozwala są­
dzić ton korespondencyi, któremi rzecznicy 
obydwu obozów zasypują łam y gazet.

Te pełnych wycieczek i wzajemnych o- 
skarżeń listy przypominają wojnę kokoszą. 
Trzeba mieszkać w A nglii i co dnia czytać 
te ekspektoracye, aby ocenić, jak maluczkie 
duchy i słabe dłonie kierowały przez tyle lat 
oweim wielkiemi Indyam i. Z całej tej kon­
trow ersji wypływa jeden tylko wniosek tak 
jasny, że ani logika lorda Cranbrook, ani reto­
ryka p. Giadstona zbić go nie zdoła: — je ­
dynym  dyplomatą, który rozum iał teraźniej­
szość, szukał lekaxstwa na przyszłość i wciąż 
szanował godność w łasną, był właśnie ów 
nieszczęśliwy Szyr Ali, który musi dziś poku­
tować za kaprysy angielskich politykusów. 
którzy wciągnęli go w układy, raz odtrącali n ie­
grzecznie jego żądania, drugi raz słodko lub 
brutalnie narzucali się z tern w łaśnie, czego 
sam życzył sobie daw niej, lecz na co było 
już zapóźno. Powiem zwięźle, że ostatnia 
błękitna księga przedstawia go jedynym  mę­
żem stanu pośród aktorów bieżącego dram a­
tu, który zasługuje na szacunek.

Jako pessymista pozwalam sobie wątpić, 
by tego rodzaju szacunek ze strony myślą­
cych czytelników tej księgi w płynął na los 
szanowanego. Sądzę, że wypadki nie oglądają 
się na logikę argum entów  i bezwzględną słu ­
szność, ale na liczbę i rynsztunek batalionów. 
W  tym  względzie lord Lytton posiada n ie­
zaprzeczoną wyższość. Dawno już, wnosząc z 
tonu angielskiej prasy w Indyach, ośmieliłem 
się napisać, że ponsowe bataliony nie będą 
czekały do wiosny z wkroczeniem do Afga­
nistanu. O wiele łatwiej przychodzi się do 
wniosku, iż sprawią się prędko z zbieraniną 
górali. W szyscy znaw cyPundżabu zapewniają 
mnie, iż trudnoby znaleźć lud osobiście wa­
leczniejszy od tych górali, ale zarazem mniej 
zdolny do przyjęcia taktyki teraźniejszej i 
jednolitego działania, jak ów naród, który 
sam siebie nazywa Pusztu, a my go nazywa­
m y Afgańezykami. Eozruchy Afrydów i Kaj- 
birów na tyłach armii gen. Browne, o któ­
rych doszły w ostatnich dniach wieści n ie­
pokojące, nie mogą wpłynąć na los kam-

panii. Wiadomości tego rodzaju 
przyjmować bardzo ostrożnie, chociażby ^
tego , że podają je D a ily  Neics,
organ wszystkiego w Anglii, co cb°rU-,P 
na brak patryotyzmu i cieszy się z k lęsk i3 
rodowych. Słynny specyalny korespondent te 
go pisma, pam iętny z pod Plew ny i SzF 
Forbes, nie znajduje się w Kajbirze, ale pr2/  
korpusie jen. Eoberts (operującego w ^  
warze). On nie spaczyłby nowin z żadneg0 
powodu, ale korespondent do D aily  1 
Paszawuru bywa skłonnym  do przesyp 
Zresztą możemy być pewni, iż dowiemy fI" 
pełnej prawdy o powodzeniu Anglików 
Afganistanie, bo każda prawie gazeta londp3' 
ska utrzymuje tam pół tuzina sprawozdawcę"' 
Wczoraj wyliczono mi część tych specyaln/^ 
i kosztownych nowiniarzy, i jeszcze koszt0' 
wniejszych artystów w służbie pism  ®11' 
strowanych. Doliczywszy do nich i służby 
dragomanów i t. d.. (a każdy koresponde11* 
wiedzie eskortę godną pułkownika) dały^ 
się z nich złożyć dwie kompanie piechoty 
Redaktorowie tutejsi utyskują, że bieżąca WPT 
na rujnuje ich. Sprawozdawcy przy armii i,r 
dyjskiej muszą bowiem żyć na stopie wsch0' 
dniej, bardzo kosztownej, a każde słówko $  
depesz przychodzi telegrafem, bo listy P1' 
sane straciłyby całą wartość po m iesięcz^ ‘ 
podróży. Każde słowo tych depesz kosztuj6 
więc kilka zł.

Pism a tutejsze zapełniają całe łamy 
pisami drobiazgowych ruchów każdego 1‘ 
trzech korpusów. Żądza nowin i konkurencji 
w dostarczaniu ich bądź co bądź, d o p r o ś  
dziła tutejsze dziennikarstwo do dziw ny^ 
rezultatów. Poranna gazeta bez 100.000 eZ) 
telników nie wyżyłaby w Londynie, 
mamy tu stosunkowo mniej pism, niż n. P1 
w W arszawie, nie mówiąc już o w ielki^ 
stolicach Austryi lub Niemiec.

Ili SUM njUl

się jak pijany p ło tu , a zawsze było mu pil­
no, a zawsze się spieszył i nigdy nie m iał 
czasu. Przyszła mu chęć do polowania , i w 
kilka dni m usiał mieć strzelbę ze wszystkie- 
m i przyrządami, m iał psy legawe i gończe i 
od rana do nocy chodził po polach i lasach, 
szukając zwierzyny. W ieczorami nie mówił 
z żona i ekonomem o niczem więcej jak o 
polowaniu, na którem  zawsze zdarzyło mu 
się coś nadzwyczajnego; to zając osiwiały ze 
s ta ro śc i, przejęty w strętem  do życia, który 
umyślnie się za trzym ał, żeby śmierć zna­
leźć; to zastrzelił kaczkę, która m iała sze­
snaście dawnych śrócin w sobie kompletnie 
zarosłych ; to spotkał stado wilków ze świe- 
cącemi oczyma jakby latarnie od pow ozu, któ­
re mu do samego dworu towarzyszyły'— sło­
w em , doświadczał niezwyczajnych przygód, 
o których innym  śmiertelnikom ani się śniło.

Po polowaniu i przyszła mu chęć ucze­
nia się gry na flecie, a źe wyczytał w po­
wieści jakąś scenę, gdzie dwoje kochanków 
pływało po jeziorze, a on przygryw ał tęskne 
piosenki, rozlegające się po gładkiej powierz­
chni wody — na gw ałt zapragnął fletu i ło­
dzi , kochankę bowiem i staw imitujący je ­
zioro, m iał tuż za ogrodem....

— Słuchaj M aryniu — w o ła , wpadając 
do sypialnego p o ko ju , gdzie odbywała się 
lekcya z Malwinką — nie boisz się wody ?

— Nie boję — odpow iada, zwracając 
na ożywioną twarz męża spokojne swe oczy — 
aby tylko nie była zimna bardzo i twarda....

— Ale to nie o wodę idzie, chcę ci 
zaproponować przejażdżkę po stawie....

— Gdzież mamy łódkę ?
—^Kazałem zrobić.
— P° co mój d ro g i, szkoda pie­

niędzy....
— Eh, co tam  bagatela... N ie uwierzysz 

jak  to przyjemnie wieczorem odbić od brze-

fU i znaleźć się na środku staw u, sami we 
woje.... Ja  będę g ra ł na flecie...,

— A czy umiesz?
— Nie, ale ja się nauczę. W łaśnie ka­

załem sobie sprowadzić flet z W iednia i nuty. 
a zobaczysz jak prędko się wyuczę....

— Zlituj się Kubeiu. czego ty tak pie­
niądze m arnujesz na takie głupstw a ?...

— B agate la , kilka reńskich.... no ale 
popłyniesz ze m ną?... Moja droga M aryniu , 
musisz popłynąć i przekonasz s ię . jak  to cu­
downie rozlegać się będzie rzewny głos fletu 
między sitowiem.

Przez cały tydzień pan Jakób n ie  mógł 
sobie miejsca znaleźć, oczekując owego fleta.... 
Codziennie posyłał na pocztę posłańca, wy­
chodził naprzeciw niego, gdy pow racał, a 
kiedy dostał pudełko, nie posiadał się z ra­
dości. Dawniej uczył się trochę na fortepia­
nie, więc znał nuty, a że w pierwszym ze­
szycie szkoły był rysunek fleta i wskazany 
sposób jak  się dziurki przykrywają i odkry­
wają , więc natychm iast wziął się do nauki. 
P iśzczał, palcami przebierał z taką zawzię­
tością od rana do nocy, że ani na obiad nie 
można go było sprowadzić, ani się dogadać 
z nim  o co bądź — formalnie rozkochał się 
w owym flecie. W reszcie po kilku tygodniach 
takiego skom lenia, w ygrał coś podobnego do 
aryjki z M arty, a że staw był jeszcze lodem 
pokryty, uprosił Marynię aby mu akompanio­
wała przy fortepianie. Doprawdy trzeba po­
dziwiać świętą cierpliwość tej kobiety, z jaką 
ulegając prośbom muzykalnego Kubcia, po sto 
razy z rzędu zaczynała jedno i toż samo, aż 
wreszcie zagrali ten ustęp z niejaką harm o­
nią. Jedna rzecz tylko doprowadzała go do 
passyi przy tych koncertach, to wyeie psów 
podw órzow ych, które niech tylko usłyszą, 
głos fleta, gromadzą się pod oknem salonu i 
chórem wyją — ale to wyją tak przeraźliwie, 
że w całej Sosnówce wróżą z tego niezawo­
dne nieszczęście.
, N im  przyszła wiosna i staw rozp u śc ił, 
już  u pana Jakóba flet dostał dymissyę , je ­

dnak aby placu dotrzymać i wyjść z hono­
rem  z tej sprawy, zwłaszcza że łódź b)7ła 
gotowa, wyprowadził M arynię pewnego wie­
czoru nad wodę, wsadził do owej łódki, a 
mając flet w kieszeni odbił od brzegu. Do­
póki wiosło dostawało ziemi, żegluga szła 
jako-tako, lecz wysunąwszy się na głębszą 
wodę, łódka w żaden sposób nie chce iść 
dalej. Napróżno pan Jakób wytęża wszystkie 
siły i wiosłem pruje wodę z energią, statek 
kręci się w miejscu, coraz bardziej przechyla, 
a Marynia uchwyciwszy się obiema rękami 
b u rty , krzyczy w niebogłosy, że toną. W 
takim  stanie rzeczy nic dziwnego, że o g ra­
niu na flecie mowy nie b y ło : żona dostała 
febry ze strachu i całe szczęście, że nadjechał 
jakiś parobek z końmi do wody, a podpły­
nąwszy do państwa przyciągnął łódkę do 
brzegu.

W ypadek ten ostatecznie dobił upodo­
banie dziedzica do fletu — gwizdania ustały, 
nuty  poszły spać na fortepian, a hebanowy 
instrum ent starannie ułożony w pudełku, 
znalazł śię pięknego poranku na szafie biblio­
tecznej, gdzie parę lat pod warstwą domo­
wego pyłu spoczywał.

Po niefortunnej próbie z muzyką —  na­
stąpiła pewna pauza w wyborze nowego za­
jęcia pana Jakuba. Siadywał zatem na krześle 
wr samej kancelaryi, oczy zamykał i dum ał 
po kilka godzin jak człowiek nawiedzony 
melancholią. Szczęściem, że jakoś w tym  
czasie przyjechał młody ksiądz wikary z in­
teresem do Sosnówki i rozpowiadając o pod­
róży swej do Krakowa wspomniał o nowej 
grze w karty zwanej bezikiem. Gra ta odrazu 
zajęła pana Jakóba, i od tej chwili zaabsor­
bowała całą jego uwagę. Trzeba było widzieć 
błagającą minę tego człowieka, z jaką spo­
glądał na otwarty stolik zielony i na M ary­
nię, aby ją  do gry namówić. Z rana, ledwie 
że zdążył włożyć na siebie szlafrok, już z tacką

* j*  P eszt, 4 grudnia. (Eorespo»»• 
Gazety Lw ow skiej). Dzisiaj odbyło się dzF' 
wiąte plenarne posiedzenie d e l e g a c j i  
s t r y a c k i e j .  Z członków rządu obeepi 0X1 
nistrowie kr. Bylanclt-Eeidt i bar. Hofi»aIW 
Delegaci Polacy w komplecie. Zagaił p0^  
dzenie prezes O o r  o n i  n i  o godzinie * ,
min. 5.

Na porządku dziennym nasamprzód P1,0. 
jek t o kredycie dodatkowym na r. 1878 w il°fc. 
I,3(j0.000 zł. na wspomaganie wychodźco" 
z Bośnii i Hercegowiny, który uchwal0®0 
wraz z proponowaną przez komisyę rezolucją 
następującą: „Wzywa się ministerstwo wsp0^ 
ne, aby jaknajweześniej przedstawiło szcze­
gółowy wykaz, odnoszący się do sposobu

ze śniadaniem, i kartam i w kieszeni czatowa)' 
rychło się żona obudzi. A jak on to u®**1' 
nadskakiwać, jak prosie, jakie komplemeU^ 
prawić, aby tylko namówić ją  do jednej pa r 
tyjki. W ymawiała się jak mogła biedna k0' 
bieta, że ma zajęcia gospodarskie, że z Maj' 
winką już przez dwa dni nie było lekcyi, 
na objad trzeba wydać — wszystko to 
nie pomagało. Córce dał klucze, aby szła 1‘ 
spiżarni z kucharzem, i tylko jedną parW-j 
znowu jeszcze jedną i tak czasami trzy®11: 
ją  do południa, a wieczór czasami do dru#1 j  
po północy. Biorąc całą tę  grę na ser)' ’ 
prowadził w oddzielnej książeczce sumieuL 
rachunek wygranych i przegranych, póz® 
płacił już gotówką, a gdy Marynia widoC* 
nie nie m iała czasu, g rał sam z sobą, wyp1̂  
wadzająe ztąd bardzo poważne kom binac)/ 

Tomy trzebaby zapisać opowiadając K ,  
storyę różnych zamiłowań pana Jakóba. 
tam doświadczenia hodowli owiec Rambud ^ 
tów, uprawa Marzanny i Sorga cukrowce ’ 
łowienie przelotnych ptaków na jesieni, ^ 
dowla królików, potem herboryzaeya z 
skopem, i tyle innych kosztownych i 
kosztownych ezperyinentów, których zaIlll ó  
bane okazy do dziś można jeszcze ogl*P 
w kancelaryi pana Jakóba w Sosnówce. _

Zeszłego roku na wiosnę, mniej Wi§,,ie 
w tym  czasie, Kiedy nasz bohater w y p ^ jp  
zaczyna na szerszą widownię świata j a ­
skiego, na porządku dziennym było urzą 
nie pólek doświadczalnych i siew osobliwszy ., 
gatunków zboża, o istnieniu i wysokiej 
tośei których wyczytał w nadesłany® .oJl<; 
przy gazecie katalogu. W łaśnie p rzy w ie^ jj, 
ze stacyi kolejowej sporą pakę tych 
którą pan Jakób pełen niecierpliwości 0 
razem z ekonomem Buraezyńskim.

( Ciąg dalszy nastąpi.)



życia sum przyzwolonych na wspieranie wy­
chodźców" .

*
W  dyskusji nad tem projektem zabrał 

g j .  tylko del. B a  r  e u t h  e r . 'aby p o f f i  
jak na ostatniej sesyi deiegacyjnej wyrazić 
^wt przekonanie, zo wspieranie wychodźców 

jest sprawą wspólnej skarbowości, lecz 
&Meży do każdej części monarchii zosobna 

że każda powinna wspierać wychodźców 
na w ojem  terytoryum. Delegacya przeto nie 
ma prawa uchwalać tych w ydatków; ztad też 
tnowea glosuje przeciw projektowi.

Na to odpowiedział sprawozdawca 
^ c h a u p ,  że jak preopinant konsekwentnie 
postępuje, tak i delegacya musi postępować 
konsekwentnie; uchwaliwszy raz te wydatki 
nie może drugi raz odmawiać sobie kompe­
tencji ; dziś za późnoby było rozbierać kwe­
sty? kom petencji. Zresztą jest precedens, że 
koszta stłum ienia powstania dalmackiego w 
r - 1869 także ponosiła wspólna skarbowość.

Następnie bez dyskusyi uchwalono pro­
jektowane przez rząd kredyty dodatkowe na 
r - 1878, mianowicie 3.383 zł. dopłat do płac 
niższych urzędników i sług ambasady w Kon­
stantynopolu, dalej 54.000 zł. wydatków na 
niisye i kom isje nadzwyczajne (głównie z 
powodu i w następstwie kongresu), nakoniee 
■168.900 zł. zaległej subwencyi dla „Lloyda 
lustro-w ęgierskiego".

Tu miały nastąpić sprawozdania o nun- 
(,yaeh z delegacyi węgierskiej, ale do tej pory 
spodziewane nuneya nie nadeszły.

Nakoniee odczytano interpelację del. 
^ o r e g g e r a  do m inistra w ojny: 1) Czy 
prawda, że urzędnicy prow iantow i, należący 
do rezerwy, są wyłączeni z demobilizacyi 
^ojsk w Bośni i Hercegowinie? 2) Czy m i­
nister wojny myśli zarządzie co potrzeba. 
aby ci niesłusznie od powołania swego oder­
wani rezerwiści jak najwcześniej mogli wró­
cić i abv na przyszłość zapobiedz obciążaniu
budżetu?

M inister wojny hr. B y 1 a n d t-R  e i d t 
?aPowiada, że na interpelację tę odpowie na 
jednem z posiedzeń następnych.

P r e z e s  zapowiada, że ju tro  znów 
odbędzie się posiedzenie, a na porządku 
dziennym będzie budżet m inisterstw a spraw 
Zagranicznych i projekt o kredycie okupa­
cyjnym na r 1879.

Del. 1) u n a  j  e w s k i zabiera glos do kilku 
uwag 0 porządku dziennym: Dowiedziałem 

że z tamtej (lewej) strony Zgromadzenia 
Opisało się już do głosu bardzo wielu mow- 

tak " że ktoby z tej tu strony jeszcze 
8ię zapisał, stanąłby na samym końcu spisu 
1 przy prawdopodobnem wobec krótkiego 
°zasu rychłem  zamknięciu dyskusyi nie do­
dałby się do głosu nikt z innego stronnic­
z a ,  oprócz z opozycji. Owo wczesne zapi- 
Sauie się do głosu sprzeciwia się jednak re­
gulaminowi, który pozwala zapisywać się 
dopiero w sam dz!eń obrad. Proszę tedy, 
at>y szanowny prezes, a w danym razie wy­
sokie zgrom adzenie, uznał spis mówców do­
tychczas zapisanych za nieważny.

P r e z e s  oświadcza , że nie waha się 
UzHać swojego błędu, ogłasza spis mówców 
za nieważny i prosi zapisywać się di> głosu 
dopiero ju tro .

Koniec posiedzenia o godzinie 12tej 
"Jin. 35tej.

Jednocześnie odbyło się plenarne po­
sadzenie d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j ,  
na którem z członków rządu n ik t nie był 
obecny, bo też obrad merytorycznych nie 
było zgoła żadnych Mówiono tylko o for- 

i czasie traktow ania spraw, a z tego, 
eo mówiono, wynika, że delegacja węgier­
ska dopiero w przyszłym tygodniu pokończy 
swe prace, tak że delegaci austryaccy wobec 
zwołania Rady państwa na dzień 10 gru­
dnia znajdą się w przykrem położeniu. Nad­
io del. A  p p o n y i przypomniał (nieobecne­
mu) ministrowi spraw zagranicznych, że 
zainterpelował go o niepodpisanie przez ko­
misarza austro - węgierskiego sprawozdania 
komissyi, która zajmowała się zbadaniem 
sprawy okrucieństw rossyjskich w górach 
Uhodope, na co reprezentant rządu baron 
D r  c z y  odpowiedział, że odnośne dokumen­
ty są w druku i będą niebawem rozdane. — 
Ju tro  znów posiedzenie plenarne.

zręczności, które i tak już niechętną mu 
opinię publiczną jeszcze bardziej na niego 
oburzyły. I  jaka N em ezys! Podobnie jak  Ni- 
kotera, który został obalony przez partyę 
Oairolego i Zanardellego, pozwolił sobie te­
raz także Zanardelli wszelkiego rodzaju nad- 
użyó z telegrafem. Przy końcu tak fatalnego 
dla niego posiedzenia z dnia 2 Igo listopada 
wysłał tak do B iuru  telegraficznego Wolffa 
jak i do Agence Hovrts depeszę, która mówi 
że mowę jego przyjęto oklaskami, podczas 
gdy demonstracyjne milczenie deputowanych 
zostało wyraźnie podniesione przez spraw o­
zdawców dzienników rzym skich! Oczywiście 
wszystkie dzienniki rzymskie, otr jm a w sz y  
zagraniczne dzienniki z owym ofb jalny in  
telegramem o oklaskach, zaprotestowały naj­
energiczniej przeciw takiemu skrzywieniu 
prawdy i wcale nie oszczędzały m inistra 
spraw wewnętrznych. Takie same oburzenie 
wywołała inna sprawa telegraficzna. Bardzo 
wielu prefektów przesłało w drodze urzędo­
wej m inisterstwu spraw wewnętrznych tele­
graficzne sprawozdania o dem onstracjach 
przeciw zamachowi, w których była także 
wzmianka, że publiczność z zapałem wyda­
wała także okrzyki: „ Abasso CircoU B a r  
s a n ti!“ M inister spraw wewnętrznych uznał 
za stosowne przy ogłoszeniu tych telegra­
mów opuścić teu ostatni szczegół. To oczy­
wiście nie zostało w tajemnicy, lecz dało 
prasie powód do ostrej krytyki postępowania 
m inistra. Przy takich ciągłych błędach na 
nic się nie przydało, że m inister sprawiedli­
wości wydał wreszcie do trybunałów i pro­
kuratorów państwa okólnik, aby wystąpili 
przeciw wspólnikom Internacyonału i człon­
kom Gircoli Barsanti. W ostatnim dniu, pi­
sze 30go z. m rzymski km espondent augs­
burskiej Allgrmeinc Z d tu n g , wytoczono we 
W łosze-h 140 procesów pizeciw członkom 
wspomnianych stowarzyszeń, a jak słychać, 
w najbliższych dniach mają rzeczy z takim 
samym pośpiechem dalej postępować Nie­
stety, rząd za późno się n a m y ślił; dzień w 
którym będzie się rozstrzygał jego los w 
parlamencie, jest" za bliski’, aby takie kroki 
mogły wpłynąć na  opinię publiczną a cóż 
dopiero na usposobienie deputowanych. Po­
łożenie m inisterstw a do owego dnia nie 
zmieni się już, a jeśli się nie pogorszy, to 
z pewnością nie polepszy się. W okólniku 
wystosowanym do generalnych prokuratorów 
donosi im m inister sprawiedliwości, jak pi­
sze Corriere dctlc M ur che, że generalni pro­
kuratorzy trybunałów kasacyjnych zapytani 
przez rząd, wyrazili zdanie, iż stowarzysze­
nia, które swoje nazwisko wzięły od Piotra 
Barsanti, wzięły tern samem w obrono tego 
przestępcę uświetniając imię jego, i podże­
gały do_ oporu, ^pogardy i niezadowolenia 
z istniejących instytucyj a tym sposobem 
zawiniły przeciw 471 artykułowi księgi 
ustaw karnych. Okólnik wspomniany kończy 
się wezwaniem prokuratorów państwowych, 
aby wystąpili przeciw członkom i zwolenni­
kom owyih stowarzyszeń i pozamykali loka­
le ich posiedzeń.

kał. Przesadzają cokolwiek ci, którzy upa­
trują w nim  inkarnacyę i krzewiciela wiel­
kiej narodowej idei Je s t to człowiek posia­
dający bardzo mało sam oistnych poglądów i 
działający zwykle tylko „po ukazie". W szak­
że sum wyraził się niejednokrotnie, że speł­
nia tylko to, co mu nakazano z góry. Ks. 
Dundukow nie ma wykształcenia dyploma­
tycznego, ale natom iast je s t dobrym żołnie­
rzem. Proste linie jego batalionów wzbudza­
ły zawsze podziw znawców. Nie je s t on tak­
że dobrym adm inistratorem  Świadczą o tem 
gubernie, w których był wielkorządcą i jego 
własne posiadłości ziemskie K andydatura 
ks. Dundukowa do tronu bułgarskiego, przy­
biera co raz wyraźniejsze kształty. Osoby 
wtajemniczone opowiadają, że nad Newą u- 
patrzonn sobie ks. Dundukowa. jako przy­
szłego księcia bułgarsk ego jedynie dla tego, 
ponieważ jest wybitnym Rossyaninem i jako 
taki nie zawahałby się w chwili stosownej 
zezwolić na wcielenie B ułgaryi do Rossyi. 
Roztropni Bułgarzy, którzy obawiają się. ta ­
kich zamiarów ze strony Rossyi, występują 
jaw nie przeciw intrydze, ale ponieważ są w 
mniejszości, przeto glos ich je s t głosem wo­
łającego na puszczy i nie bywa uwzględnio­
nym. Źe strony tych m alkontentów puszczo­
no w obieg pogłoskę, że rząd róssyjski pa­
trzy ł i patrzy przez palce na powstanie bu ł­
garskie tylko dla tego, aby sobie 
szłośó zapewnić, ich sympatyę na przy-

SPRAWY ZA&RADICZEE
(Przesilenie mlnisteryalne we 

Włoszech.)
Symptomy wewnętrznego rozprężenia 

pokazujące się na każdym kroku wyraźnie 
przemawiają za tem, że dnie m inisterstwa 
Cairolego są już policzone. Na domiar nie­
szczęścia Cairoli sam z powodu choroby nie 
może w takim stopniu starać się o przedłu­
żenie egzystencyi obecnego gabinetu, jakby 
1° może czynił wśród innych okoliczności. 
Najnowszy zwrot polityczny rozdrażnił go 
ń° tego stopnia, że stan jego zdrowia wido­
cznie się pogorszył. Tymczasem, jak się zda- 
Jei stracił Zanardelli zupełnie g łow ę; w na ■ 
nowszym czasie popełnił znowu kilka nie-

(Kamlydsici do tronu bułgarskiego).
W Ce ty n i i obiega wiadomość, że pre­

zydent senatu czarnogórskiego i wielki wo­
jewoda Bożydar Petrowicz-Niegusz kandy­
duje o tron" bułgarski. Fak t ten, powiada 
sprawozdawca l'ol. Corr powinien zwrócić 
na siebie powszechną uwagę, zwłaszcza, że 
kandydatura kuzyna ks. Nikity została posta­
wiona przez Rossyę. „Jego Ekscellencya“ 
(teu ty tu ł nadają obecnie naw et sfery ofi­
c ja ln e  Bożydarowi Petrowiczowi) w rozmo­
wie z pewną dystyngowaną osobistością po­
dał sam do powszechnej wiadomości fakt po­
wyższy. F w agi godną jest wzmianka obecne­
go szefa rządu czarnogórskiego, że kandyda­
tu ra  do tronu bułgarskiego została mu już w 
Berlinie zaproponowaną przez Rossyę^ i że 
tylko wyższe względy skłoniły go do niobra- 
nia tej propozycji na seryo. Ale teraz za­
szła znaczna zm iana w zapatrywaniach „nie­
których dworów", tak, że członkowi domu 
Nieguszów otwierają się nowe widoki. Buł­
garzy nie chcą ani "słyszeć o wyborze księ 
cia niemieckiego i skierowali swą uwagę na 
dwóch Rossyan, hr. Ignatiewa i ks. Dundu- 
kow-Korsakowa; ale ponieważ według wszel 
kiego prawdopodobieństwa mocarstwa, głów­
nie zaś Porta nie przystaną nigdy na wy­
bór Rossyanina, p rze to  ponowiła Rossya kan­
dydaturę Bożydara Petrowicza, który nie o- 
m ieszkał zawiadomić natychm iast Bułgarów, 
że jest gotów przyjąć godność książęcą. Tu­
tejsi „dyplomaci" są zdania, że mocarstwa

(Snlejman basza.)
Po każdej nieszczęśliwej wojnie ■ 

się znaleźć kozioł ofiarny, na któregoby 
żna zwalić całą winę. Leży to iuż w nnt

musi 
in°-

„ winę. Leży to już w naturze 
ludzkiej. Każde państw o, każdy naród czuje 
się pocieszonym, pomszczonym niejako, jeżeli 

śe za nienownrW ^;.. za-

1 którzy wyprawiali orgie w chwili, gdy półwy- 
| sep bałkański drżał pod stopami zastępów

rossyjskich, obawiali się mieszkańców Staiu- 
1 bułu nierównie więcej niż samego nieprzy­
jaciela. Wiedzieli oni o tem bardzo dobrze, 
że po kawiarniach stam bulskich opowiadał 
sobie naród, że faworyci sułtana napy chał i 
sw< kiesy rublami i że nie głupota ale zdrada 
rządzi państwem tureckiom. Słyszeli oni stłu ­
mione groźby i głośne skargi ludności i oba­
wiali się, że okropny widok nieszczęśliwych 
zbiegów."którzy tysiącami chronili się do Stam ­
bułu, ażeby tam zginąć z głodu, może wy­
wołać gwałtowny wybuch mas, i dla tego w 
chwili, w której rozstrzygały się losy państwa 
tureckiego, zatrzymali w Stambule znaczną 
liczbę najlepszych batalionów dla obrony 
godnych swych osób. Zamiast wysłać ostat­
niego żołnierza na pole walki, miał Stam buł 
w Lipcu r. 1877 nierównie większą załogą 
wojskową, niż kiedykolwiek w czasach naj­
głębszego pokoju. Oto łagodzące okoliczności 
przemawiające, za Sulejmanem baszą, które 
sam oskarżony w ygłosił przy rozprawie cał­
kiem otwarcie. Jest on niezawodnie współ- 
winnuym w nieszczęśliwym rezultacie kam ­
panii, ale nierównie większa odpowiedzial­
ność cięży na tych, którzy wysyłali mu ze 
Stambułu najniedorzeczniejsze rozkazy, a któ­
rych nic oskarżono nawet. Nałożono na niego 
ciężką karę widocznie tylko w tym celu, aże­
by odwrócić uwagę narodu od właściwych 
sprawców i to to jest właśnie krzyczącą nie­
słusznością, nową klęską, jaką sobie zadał sam 
rząd turecki.

Gazeta Lwowska z dnia 6 grudnia 1878.

zgodzą się na ten wybór, zwłaszcza, że cho­
dzi im o to, ażeby na tronie bułgarskim  nie 
zasiadł jaki reprezentant idei panslawistycz- 
nej. Czy jednak nie wyjdzie to na jedno, 
jeżeli na tronie bułgarskim  zasiędzie czło­
wiek tak uległy Rossyi. jak Petrowicz.

W edług korespondeneyi tego samego 
pisma z Adryanopola, nic tum nie wiadomo 
o tej kandydaturze a natom iast mówią wiele 
o kandydaturze ks Dundukowa-Korsakowa. 
Ten głów ny krzewiciel idei panslawistycznej, 
którego pewna część dziennikarstw a wynio­
sła  na tak wysoki piedestał, jest sam naj­
bardziej zdziwiony zaszczytem, jak i go spot-

i • a ow n
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odpowiedzialność za niepowodzenie która za­
zwyczaj spada na ogół, złożyć może na ‘ jed­
nego człowieka i jeżeli może sobie powiedzieć:
„Gdyby nie ten nieszczęsny człowiek, nie by­
łoby nas spotkało takie upokorzenie" Tak 
działo się we F ran c ji w  r. 1871, tak stało 
się obecnie w Turcyi z Sulejmanem basza.
Sulejman, który według telegramów z Stain- 
bułu został skazany na degradacve. i ló letnie 
więzienie w fortecy, sprowadził "na Tureye 
straszną klęskę. Podnosiliśmy niejednokrotnie— 
pisze N 1’uc fr/ ie ZVrs.se — że w- jpo-o re­
kach spoczywały przez długi czas toly wo"j- 
ny i że gdyby w chwili stosownej był się 
przepraw ił przez otwarty wąwóz H ain-Bughaz 
w kierunku północnym i połączył się z armia 
M ehemeta Alego, arm ia rossyjska byłaby sic 
znalazła w położeniu rozpuczliwem i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa byłaby m u­
siała cofnąć się za Dunaj. W ina Sulej mana 
leży tedy w tem , że nie zważając na rozka­
zy i prośby Mehemeta A lego, zacietrzewił' 
się w walce o Szybkę i poświęcił tam nie­
potrzebnie bataliony swe sprowadzone z Czar­
nogóry. W ina ta jest tem w iększa. że we­
dług zeznań M ehemeta Alego i koresponden­
tów zagranicznych. Sulejman działał z oso­
bistych pobudek, a mianowicie chodziło mu 
o usunięcie Mehemeta Alego ze stanowiska 
naczelnego komendanta. Mimo to wyrok obe­
cnie na Sulejmana wydany, wydaje nam  się 
za ostry i n iesłuszny , sam zasądzony zaś 
wygląda raczej na kozła ofiarnego, niż na 
zbrodniarza. D ługie rozprawy przed sądem 
wojennym wykryły jasno, żc szturmy prze­
ciw wojskom rossyjskim w wąwozie Szybka — 
ze stanowiska militarnego najniedorzeczniejszy 
pomysł, jakiego nie znają nowsze dzieje wo­
je n n e — nie były pomysłem Sulejmana haszy, 
lecz że otrzymał on w tej mierze kategorycz­
ne rozkazy z Stam bułu. Ta nikczemna klika, 
która prowadziła rej w Stambule a która 
zrujnowała państwo tureckie nierównie szyb- 
ciej i gruntowniej niż polityka rossyjska i 
oręż róssyjski, ta klika prowadziła podczas 
całej wojny tajną komendę naczelną. M ahmu- 
dowy. Saidy, tworzyły z kilku niezdolnymi 
starymi generałam i nadworną radę wojenną, 
która paraliżowała rozporządzenia M ehemeta 
A lego, układała plany bitew w okolicach. 
zupełnie jej nieznanych i wysyłała dzielnych 
żołnierzy na rzeź. Ta klika wmówiła w su ł­
tana. że należy Kossyanom zamknąć Szybkę, 
żeby nie mogli dostać się do Stam bułu i w 
tym celu wysyłała do Sulejinaua baszy kil­
kakrotnie rozkazy, ażeby wypędził z Szybki 
Rossyan za jakąkolwiek cenę. Z powodów po­
wyżej przytoczonych wolał Sulejman słuchać 
starych generałów serajowych, niż rozkazów 
swego rywala, doświadczonego i wykształco­
nego M ehemeta Alego. Liczył na to. że Ros­
sy anie pokonają M ehemeta Alego, jeżeli nie
pójdzie mu w pomoc i potem on sam zajmie      __________
jego miejsce. Być może, że Sulejman byłby
zniewolił Rossyan do ustąpienia z Szybki, -— W a l n e  z g r o m a d z e n i e  lwow-
gdyby był m iał więcej wojska. Ale mimo kilka- sldego oddziału towarzystwa pedagogicznego 
krotnych próśb jego nie wysłano mu posiłków, odbędzie się dnia J8 b. in. o godzinie 10 rano 
łudzono go z dnia na dzień obietnicami a gdy i w sali ratuszowej. Porządek dzienny zostanie 
połowa wojsk jego zginęła w krwawych zapa- ogłoszony plakatami.

(Wojna r. Afganistanem.)
Ciekawe szczegóły o geografieznem po­

łożeniu Afganistanu podaje Times w liście z 
widowni wojny: „Armia, posuwająca się od 
(juetty leżącej na południowej granicy Afga­
nistanu ku Kabulowi, musi przebyć 600 mil 
angielskich, następnie wysokie pasmo gór, a 
wreszcie przeprawić się przez trzy rzeki p ły­
nące na przestrzeni oddzielającej góry od 
Kandaliaru. Kandahar jest miastem ważnem 
pod każdym względem strategicznym, gdyż 
panuje nad linią komunikacyjną łączącą Ka­
bul z Iierateiu , w skutek czego kto zajmie 
to miasto, jest panem całej południowej części 
Afganistanu. Droga idąca z Kandaharu ku 
północy jest na przestrzeni 16-tu mil angiel­
skich bardzo trudną do przebycia, gdyż prze­
cina ją  mnóstwo strum ieni górskich. N astę­
pnie przez dwa dni trzeba się posuwać przez 
pustynię pozbawioną wody a ciągnącą się aż 
do Giriszku, gdzie trzeba się przeprawiać 
znowu przez rzekę. Potem  droga ciągnie się 
przez płaszczyznę kamienistą, bezwodną i 
nieurodzajną. Miasto Farruh, leżące nad małą 
rzeką, noszącą to samo nazwisko jest także 
ruiną, w około której nie ma pól uprawnych. 
W  rzece F ar rab, zwykL przez trzy kwartały 
m e ma wody, ale za 1 na początku lata wo­
dy jest tak wiele, iż szerokość koryta docho­
dzi 200 yardów. Między F arrah  a Sebsarem 
nie spotyka się ani jednej wioski, droga krę­
ci się między wzgórzami i dolinami, na któ­
rych prawie nikt z podróżnych nie zatrzy­
muje się. Dopiero za Sebsarem ciągnie się 
dęlina ze wsiami dobrze zabudowanemi, po- 
czem znowu droga prowadzi aż do samego 
Heratu przez pustynię pozbawioną wody i 
najzupełniej bezludną. IJerat za to leży na 
płaszczyźnie urodzajnej, dostarczającej poży­
wienia dla ludzi i zwierząt. Drog"a idąca z 
Kandaharu do Kabulu przez Gasin ma dłu­
gości 300 mil angielskich, ciągnie się przez 
wzgórzysty i ubogi grunt, ale"jest wygodna 
i w dobrym stanie. Co do drogi ciągnącej 
się przez wąwóz khyberski jest ona równa i 
łatw a do marszu dla wojska i wozów, a co 
najważniejsza, że wszędzie można dostać 
środków żywności i wody. Koniec wąwozu 
od strony Afganistanu leży w odległości 20 
mil angielskich od Peszaweru i ma dwa o- 
twory noszące nazwę: Szadli Bagari i Dżu- 
bogi. O pięć mil od Szadli Bagari wznosi 
się fort Alimusdżyd. Długość wąwozu od je ­
go początku do Dakki wynosi 26 mil, a z 
Dakki do Dżellalabadu jest mil 40. Tu się 
zamyka wąwóz Szurd-Kabul, przedstawiający 
największe trudności do przebycia dla armii 
ruszającej z Dżelalabadu na Kabul; w tem 
to właśnie miejscu w roku 1841 armia ge­
nerała Elphinstonom została zniesiona przez 
wojska afgańskio.

K R O I I K A

sac liig d y  miał już tylko około 10.000 ludzi, 
wysłano mu w pomoc kilka tysięcy rekrutów 
niewyćwiczonych, którzy byli raczej czężarem 
niż pomocą. Gdyby mu byli wysłali ze Stam­
bułu wojska, które paradowały niepotrzebnie 
po stolicy, byłby może dzisiaj wielbiony 
jako bohater, byłby może przedmiotem na j­
rozmaitszych owacyj. Ale faworyci sułtana,

—  W d e y .y t . W sobotę, dnia 7 b. ni.
odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej ua ko­
rzyść towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej pieiwszy odczyt dr. Edwar­
da Sawickiego p. t. „Fizyologia i patologia uczuć
człowieka w streszczeniu".

— 5*1' r u s z y  koncert towarzystwa
muzycznego na rok bieżący odbędzie sie w nie-



dzielę w sali I)omu Narodnego pod przewo­
dnictwem artystycznego dyrektora p. Mikulego. 
Program obejmuje następujące utwory: 1) Bee- 
thovena uwertura (c-dur) z opery Leonom. 
2) Yolkmar-Liesringa O filii et filiae na dwa 
mieszane chóry. B) G-irolamo Frescobaldi: Pre- 
am bulum , Bacha Toccata i Schumanna Abend- 
lied , odegra na organach p. B. Schwarz. 4) Mo­
zarta Symfonia (g-moll) na orkiesrtę. 5) Gou­
noda Parafraza na psalm Super flum ina  B a -  
byloms, chór mięszany i orkiestra. Początek o 
godzinie dwunastej w południe. Nowe organy 
towarzystwa muzycznego z fabryki pana Jana 
Śliwińskiego we Lwowie. Członkowie wykazują 
się biletami z roku bieżącego.

(m) Rada m iejska na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła na wniosek sekcyi właści­
wej kredyt dodatkowy w kwocie 1000 zł. na 
przywóz drzewa opałowego z lasów miejskich 
do Lwowa Dostawę ciepłej strawy i chleba 
dla aresztantów miejskich na r. 1879 oddała 
rada dotychczasowemu przedsiębiorcy, Mojże­
szowi Pickowi. W drugiem czytaniu uchwaliła 
rada zakupić od towarzystwa kolei Karola Lu­
dwika mur graniczący wraz z gruntem przyle­
gającym do koszar Wernera na Zółkiewskiem. 
W roku bieżącym w skutek spodziewanej kon 
centracyi wojsk we Lwowie, uchwaliła rada 
dodatek kwaterunkowy podwyższyć z 11/l centa 
na 4 1/* a więc o 3 °/0. Podwyższenie to przy­
niosło 9000 zł. Po wydaniu rozmaitych kwot 
na wybudowanie kuchni, na adaptację szkół, w 
których miały być wojska rozlokowane i t. p 
a następnie, gdy koncentracja wojsk nie przy­
szła do skutku, na rozebranie wykonanych bu­
dowli, pozostała suma 3055 zł. Z uwagi na to 
przyjmuje sekcya II, ażeby od stycznia 1879 r. 
pobierać dodatek kwaterunkowy tylko w wyso­
kości 1 centa, sekcya IV zaś wraz z magistra­
tem proponuje, ażeby pobierać ten dodatek w 
wysokości 1 '/4 centa. Po krótkiej dyskusyi 
przyjęła rada wniosek sekcyi drugiej.

— W kasynie m icszczauskiem
zapowiedziany na dzień 17 listopada wieczorek 
muzykalny odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. 
Bilety dawniej wydane, nieważne, uprasza się 
wymienić na nowe.

f  Zm arli w ostatnich dniach: w
Berlinie były minister pruski Bonin; w Lon­
dynie znakomity pisarz angielski Jerzy Henryk 
Lewes, przeżywszy lat 61.

—  W ylew rzek w Bośnii, Kroacyi, 
Krainie i Styryi trwa ciągle, a nawet w osta­
tnich dniach znowu się wzmagał w zatrważa­
jący sposób. Mnóstwo wsi i miast stoi pod 
wodą, a zrządzona szkoda jest niezmierna O 
uregulowanej komunikacyi z Bośnią na razie 
mowy być nie może.

—  S fa  w l a n o  dla królewnej duńskiej 
Tyry, mającej wyjść za królewicza hanower­
skiego, księcia Cumberland, zażądać ma rząd 
duński od parlamentu kopenhagskiego kredytu w 
sumie 200.000 koron.

— W spaniałą zorzę północną ob­
serwowano w zeszły piątek przed północą w 
Monasterze. Zjawisko przez kilka sekund jaś­
niało w całej świetności, a nastąpiła po niem 
zamieć śnieżna.

—  P o j e d y n k i  znowu weszły formal­
nie w modę we Francyi. Są one swoją drogą 
po największej części „bezkrwawe", zdarzają 
się jednak także smutne wyjątki. I tak w ze­
szły czwartek w Cherbourgu strzelali się dwaj 
kapitanowie marynarki i jeden z nich zginął 
od kuli przeciwnika. —  Z Pesztu donosi tele­
gram, że między redaktorem tamtejszym p. Pap 
a baronem Orban odbył się pojedynek, rezultat 
którego nie jest wiadomy.

—  Morderstwo rozbójnicze popeł­
nione zostało znowu w Berlinie. Ofiarą jego 
padła w zeszły czwartek 721etnia wdowa po 
właścicielu restauracyi, nazwiskiem Hall. We 
dwa dni później dopiero znalezieno jej zwłoki, 
ponieważ domownicy przyzwyczajeni byli nie 
widywać staruszki, która żyła w zupełnem osa­
motnieniu, po kilka dni, nikogo to więc zdzi­
wić nie mogło, że przez dwa dni nie opuszczała 
swego mieszkania. Morderca zadał jej głęboką 
ranę w skroń a następnie ją  zadusił. W poko­
ju zresztą nic nie zdradzało dokonanego rabunku, 
dotychczas też nie wiadomo, co morderca zra­
bował.

—  Sprawca w ielk iej kradzieży w 
sklepie złotnika Lowenthala w Wiedniu został 
już wyśledzony w osobie kamieniarskiego po­
mocnika Ludwika Swetly. Większą część skra­
dzionych kosztowności znaleziono bądź u Swe- 
tlyego i jego kochanki, bądź zakopane w polu 
pod miastem Stwierdzono, że kradzież popeł­
niona była z niesłychaną zręcznością i zuchwal­
stwem.

— Przed sądem wojennym
marynarki w Kronstadzie, jak donosi Rusie. 
Prawda, toczyć się będzie w tych dniach spra­
wa obwinionych o stratę sekretnej mapy portu 
helsingforskiego. Mapa zginęła podczas ćwiczeń 
korwety W ojewoda, a wiadomo, iż takie do 
kumenta stanowią tajemnicę stanu.

P r o r o k .  W osadzie Kureniówee, 
o dwie wiorsty od Kijowa, zjawił się prorok, 
przepowiadający przyszłość licznym przybyszom 
obojej płci i różnego stanu, napływającym z 
Kijowa i okolicy. Podług świadectwa ludzi roz­
sądnych, ów prorok jest to na pół obłąkany

niedołęga umysłowy i fizyczny, służący za na­
rzędzie oszustom.

— Czas n orm aln y  ma być z dniem 
1 stycznia 1879 zaprowadzony w całej Szwe- 
cyi. W ostatni dzień roku bieżącego tym celem 
uregulowane będą tamże wszystkie zegary nie 
według południków pojedynczych miejscowości 
lecz według przeciętnego, takzwancgo wspólne­
go czasu. W Sztokholmie z tego powodu ska- 
zówki na zegarach urzędowych, telegraficznych, 
pocztowych, kolejowych i wieżowyeh cofnięte 
będą o samej północy o 12 minut.

—  W i e l k a  zgisSia. Woźny bankowy 
Leopold Giinzl w Wiedniu, zgubił w tych dniach 
ua ulicy z torby skórzanej, w której się znaj­
dowała suma przeszło 100.000 zł. jedenaście 
tysięcy w banknotach po tysiąc, sto i dziesięć 
złr. Pomimo nąjusilniejszych poszukiwań, nie 
znaleziono tych pieniędzy dotychczas

— W ie lk i pożar nawiedził d. 4 b. 
m. Serajewo. Przy ulicy Wilajetowoj zgorzał 
szereg domów, położonych obok konaku, urzę­
du telegraficznego i innych budynków rządo­
wych. Dzięki energicznej pomocy ze strony woj­
ska pożar został ugaszony nim się mógł do­
stać do którego z tych budynków.

— Ś w i ę t o  m r e e f c i e  Kurban-Bairam 
przypadało we wtorek, 4 b. m, W całym świę­
cie mahometańskim obchodzone bywa to święto 
z nadzwyczajną okazałością przy udziale władz 
i wojska. Z Serajewa też donosi depesza tele­
graficzna, że mahometani tamtejsi udali się do 
główuo-kumeuderującego generała księcia Wiir- 
temberga z prośbą ażeby w dzień teu dawnym 
zwyczajem rano, w południe, popołudniu i w ie­
czór, kazał dać po 21 salw działowych. Książę 
uczynił tej prośbie zadość

—  Z \« U ('j K a led o n ii otrzymał 
dziennik E ls. Journ. następujące szczegóły o 
skazanym na dożywotnie osiedlenie tamże spra­
wcy zamachu na życie cesarza Aleksandra (15 
lipca 1867 w Paryżu) Berezowskim. Od samego 
początku swego wygnania Berezowski, którego 
zachowanie się w kolonii więźniów było wzo­
rowe, używał większej swobody niż inni, z któ­
rego to powodu też mianowany został bibliote­
karzem zakładu. Okoliczności były tak sprzy­
jające, że skorzystał z nich rnłody więzień, 
ażeby spróbować ucieczki, która jednak mu się 
nie powiodła. Zdołał wprawdzie niepostrzeżenie 
wymknąć się z zakładu, wkrótce jednak zabłą­
kał się w ogromnych puszczach. Tam szczęśli­
wie przebył walkę z hyeną, która rzuciła się 
na niego w lesie, a zabiwszy potworne zwierzę 
dłuższy czas żył tylko jego mięsem, które jadł 
surowe, nie mając sposobu ugotowania go. Osta­
tecznie jednak przyciśniony głodem i febrą, 
która go trawiła, poznał, że nie pozostaje mu, 
jak powrócić do więzienia Po wielkich trudach 
przybył z powrotem do kolonii, lecz odtąd już 
nie był zdolny do żadnej pracy, i nawet objąć
nie mógł miejsca bibliotekarza, które chciano
mu nadać znowu. Dotychczas też stan umysłu
jego wcale się nie zmienił; dni całe przepędza
Berezowski w ponurem rozmyślaniu.

— O l b r z y m i  k a r p .  Rybakom w 
Wittenberdze powiodło się w ostatnich dniach 
złowić karpia niezwykłej wielkości. Byba ta. 
ważąca zazwyczaj kilka a najwięcej kilkanaście 
funtów, w tym okazie miała 34 funtów wagi.

— I krad/.iaisy pociąg-. Jak do­
nosi nowojorska Gaz. H andl.. niedawno banda 
opryszków złożona ze stu blisko indywiduów, 
napadła na pociąg towarowy centralnej drogi 
żelaznej Missisipi, podczas gdy tenże przebywał 
odludną przestrzeń i pomimo energicznej obrony 
ze strony konduktora, owładnęła pociągiem i 
ujechała z nim wypchnąwszy służbę z wa­
gonów!

—  O l b r z y m i  C ! l* ii ic a ;y k , o któ­
rego przejeździe przez Metz niedawno donosi­
liśmy, znajduje się już w Berlinie i występuje 
tam w cyrku Salamonskiego. Człowiek ten, 
liczący obecnie lat 40, ma 8 stóp i 10 cali 
wysokości. Klowny cyrkowe wydają się przy 
nim jak dzieci, gdyż najsłuszniejsi sięgają mu 
tylko po ramię.

Notatki literacko-artystyczne.

(w) Bfa p o s i c o t a e n i u  Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu z dnia 3 grudnia 
odczytał ks. prałat Likowski pierwszą część 
swej pracy „O Wiktorze Sadkowskim archi- 
mandrycie słuckim później tamże pierwszym w 
Polsce biskupie dyzunickim," opartej na nie­
znanych źródłach przedewszystkiem na kore­
spondencji samego Sadkowskiego i na rękopi­
sach z archiwum książąt Czartoryskich w Kra­
kowie. Sadkowski, Małorusin, syn księdza ru ­
skiego, poświęca się zawodowi duchownemu, 
sprawuje przez lat dziewięć urząd kapelana 
przy ambasadzie w Warszawie i ustanawia za 
pośrednictwem Stackelberga i Katarzyny II. bi­
skupstwo dysunickie w Słucku, które król 1785 
r. potwierdza. Na próżno ostrzegał króla me­
tropolita kijowski, unicki, że to nietylko Ko­
ścioła ale Rzeczypospolitej ujma, sromota i 
szkoda, napróżno upominał i prosił nuncjusz 
papieski — minister Chreptowicz dał dyplom na 
biskupa człowiekowi, który najobszerniejszą 
przysięgę wierności złożył swej imperatorowej,

a dopiero w drugiej linii, o ile to się z pierw­
szą przysięgą zgadzało, przysięgał królowi pol­
skiemu Stanisławowi Augustowi w ogólniko­
wych wyrazach. Tu się. otwiera droga Sadkow­
skiemu do rozwinięcia wrodzonych zdolności do 
intryg i szerzenia schyzmy. Sprowadza z głębi 
Eossyi popów, z których każdy był zarazem 
agentem politycznym swego rządu, organizuje 
szkolnictwo rosyjskie w Polsce, zakłada semi- 
marya rossyjskie, buduje cerkwie, których 
liczba za jego czasów z 94 do 300 urosła itp. 
Po odczycie wszczęła się żywa dyskusja w 
której ks. Likowski referował o najnowszych 
źródłach do dziejów kościoła unickiego, i mówił 
o rozprawach w Wic-stniku E uropy , 'a  przede­
wszystkiem o nowem nadzwyczaj ważn m źró 
dle, na którego ślad natrafił w archiwum ks. 
Czartoryskich, gdzie się znajduje inwentarz 20 
kilku tomów dokumentów in  folio obejmują­
cych korespondeneye biskupów unickich ze Sto­
licą Apostolską.

(w) M o r e s p o n d e i s t  c z e s k i  K ło ­
sów donosi o zawiązaniu się komitetu z człon­
ków literackiego Towarzystwa Siania  w Pra 
dze w celu uczczenia pięćdziesięcioletniego ju ­
bileuszu Kraszewskiego. Uroczystość ma się od­
być i ] grudnia br. Równocześnie wychodzi 
czeski przekład Kraszewskiego powieści „R esur- 
recturi“ w dodatku do czeskiego czasopisma 
„Brousek", a znany tłómacz czeski Szpanhel 
gotuje nowy przekład „ Chaty za  wsią" w wy­
daniu jubileuszowem. Rudolf Pokorny ukończył 
tłómaczenie poezyj Zaleskiego, które ma być 
piękne i wierne, a poeta czeski Otokar Mokry, 
który wydał w zbiorze „Poesie św idow c“ 
pierwszy tom poezyj Juliusza Słowackiego, 
przygotowuje do druku przekład drugiego tomu 
tegoż poety.

(w) C iilebonsSd, dawniej nadworny 
malarz i nauczyciel sułtana Abdul-Azisa, za­
mieszkały dziś w Paryżu, pracuje obecnie nad 
obrazem ogromnych rozmiarów, przedstawiają­
cym zdobycie Konstantynopola przez Mahometa 
II. Najznakomitsi malarze francuscy mieli się 
wyrazić zaszczytnie o tej kompozycyi naszego 
rodaka.

W  okręgu Samborskim wybrany został 
z większych posiadłości dnia wczorajszego p. 
P io tr G r o s s  posłem na sejm krajowy 39 
głosami na 47 głosujących.

Nowe m i n i s t e r s t w o  t u r e c k i e  ,z 
Tunotauczykiem C li a i r  e d d i^i e m baszą jako 
w. wezyrem na czele, oznacza zwycięztwo 
kliki serajowej, która tyle już nieszczęść spro­
wadziła na Turcyę. Chaireddin basza, były 
m inister beja tunetańskiego, jest człowiekiem 
bez wszelkich politycznych zdolności, ale bar­
dzo zręcznym in trygantem , który nadzwy­
czajną uniżonością i pochlebstwem um iał so­
lne zaskarbić względy padyszacha. Mówią, że 
on to był inspiratorem  owej osławionej noty 
rządu tureckiego przeciw postępowaniu wojsk 
austryaekich w Bośnii i Hercegowinie. W  no­
wym gabinecie zasiada także znany intrygant 
pałacowy, S a i d  basza; on to wspólnie z Ohai- 
reddinem  jest sprawcą upadku Siwfeta baszy.

Upadek S u v f e t a  baszy był niespo­
dzianką dla dyploinacyi europejskiej w Stam ­
bule. Okazuje się to najwidoczniej z faktu, 
że ambasador francuski Pournier, jeszcze 4
b. m. był u W ielkiego wezyra, ażeby doma­
gać się od niego rychłego rozwiązania kwe- 
styi greckiej. O wypadkach, jakie poprzedziły 
zmianę gabinetu, otrzym ała 1'olćt. Corresp. 
ze Stam bułu następującą ko respondencję : 
„Z wyjątkiem kilku wtajem niczonych, cały 
świat dyplomatyczny zdziwiony był noinina- 
cyą Saida baszy m inistrem  listy cywilnej. 
Nominaeya ta  jest zwycięztwem koteryi pa­
łacowej nad Porta i tryumfem intryganta, 
znienawidzonego przez tutejszych reprezen­
tantów  mocarstw . Jeszcze zeszłego wtorku 
otrzym ał Said wezwanie od Wielkiego we­
zyra, ażeby wyjechał do Brussy, mimo to, 
pozostał on w Stambule, ponieważ był pew­
ny silnego poparcia w pałacu. Sprzym ierzeń­
cami jego były w p ły w o w e  k o b i e t y ,  dwaj 
pierwsi urzędnicy sułtana, Hamdi bej i Os­
man bej, tudzież sam A bduł Hamid. którego 
stare sympatye odżyły nap wrót, gdy się 
dowiedział, że Said basza um iera w Brussie 
z nudów i życzy sobie jak  najrychlej po­
wrócić do Stambułu. Jeszcze w przededniu 
nominacyi, która nastąpiła  we środę, powie­
dział Savfet basza do reprezentanta pewnego 
zagranicznego mocarstwa, że potrafi usunąć 
Saida baszę ze S tam b u łu ; powiedział to z 
całą stanowczością, że uda mu się pozbyć 
tego niebezpiecznego rywala. Tymczasem we 
środę o godzinie 10 zrana zawiadomił go 
Usrnan bej, że Said został mianowany m ini­
strem. Nominacyi tej nadaje wielkie znacze­
nie ta  okoliczność, że Saidowi wolno będzie 
brać udział we wszystkich posiedzeniach mi- 
nisteryalnych. Praw o to nie przysłużą mu 
jako ministrowi listy cywilnej, ale zostało mu

osobno nadane z osobliwszej łaski. Dano W 
tedy sposobność oglądania sułtana codzie11" 
nie i donoszenia mu o wszystkich zajścia1' 
na posiedzeniach m m isteryalnych. Nie ulega 
wątpliwości, że wyzyska on należycie swoje 
uprzyw ilejow ane i wyjątkowe stanowisko, a" 
żeby obalić znienawidzonego Sarfeta baszy 
i zająć jego miejsce. Gdyby mu się to udało, 
doznałaby polityka zagraniczna prawdopodo- 
bnie wielkiej zmiany. L ayard  dał już kilka­
krotnie wyraz swojemu oburzeniu z powodu 
nominacyi Saida i jego dążności: „Upadek 
uczciwego Sacfeta — powiedział Layard f  
byłby wielkiem nieszczęściem dla Turcji- 
W ypada tu jeszcze podnieść, że już Achmed 
Wefik basza, gdy pełn ił funkcje wielkiego 
wezyra pod skromnym tytułem  Basz-Wckil«<  
dom agał się od su łtana destytucyi ówczesnej 
go pierwszego sekretarza, Saida, ponieważ 
miesza się do jego polityki i in tryguje. Ale 
sułtan  wyprosił sobie wówczas mieszanie się 
m inistrów  do osób jego bezpośredniego oto­
czenia. Ten epizod był powodem upadku 
Wefika baszy."

,n11

K s i ą ż ę  I i i i n d u k o w  - K o r  s a k o w 
chce widoezuie zadać kłam  rozpowszechnio­
nem u twierdzeniu, jakoby w Liwadyi otrzy­
m ał był naganę od cara za prowokacyjne za­
chowanie się w Bułgaryi. Po powrocie swo­
im do Sofii rozgłasza lis. Dundukow między 
Bułgaram i, że udało mu się przekonać cara. 
iż odłączenie wschodniej Ruinelii od Bułga­
ryi byłoby hasłem  do powszechnego powsta­
nia, które mogłoby zakwestyonować wszyst­
kie ofiary poniesione przez Rossyę i wszyst­
kie rezultaty wojny. Car, tak opowiada gu­
bernator rossyjski, jest mocno zdecydowany 
uczynić naród bułgarski wolnym i szczęśli­
wym, a cel, jaki postawił sobie przed rozpo­
częciem. wojny, ma i teraz ciągle przed o- 
czyma. Car żąda od Bułgarów tylko cierpli­
wości i zaufania clo ojcowskich jego zamia­
rów. Skutek będzie tern pewniejszy, im roz- 
tropniejszeiu i ostrożniejszem będzie zacho­
wanie się patryotów bułgarskich. Do pew ne­
go znakomitego Bułgara rzekł ks. Dundukow 
bez ogródki. W asza sprawa będzie tryum fo­
wać. N a t u r a l n a  B u ł  g a r  y a stanie si ę 
faktem politycznym. Takie przemowy podno­
szą ducha Bułgarów i uprawniają ich do naj­
śmielszych nadziei. Książę Dundukow przy­
wiózł nadto Bułgarom materyalny prezent od 
cara. Car darował nowemu księstwu cały ma- 
teryał kolei Fraieszti-Z im nica w celu użycia 
go do projektowanej budowy linii Sofia-Fili- 
popol albo Ruszczuk-W iddyń. M ateryał ten 
przedstawia wartość więcej niż miliona rubli 
srebrnych, zdolnym jest przeto powiększyć 
jeszcze bardziej sympatye rossyjskie między 
ludnością bułgarską.

W  parlam encie włoskim rozpoczęły się 
4 b. m. rozprawy nad zapowiedzianemi in_ 
t e r p e l a c y a m i  z powodu zajść ostatnich 
Szereg mów rozpoczął S o r r e n t i n o  tw ier­
dzeniem, żo stosunki ekonomiczne kraju są 
główną przyczyną stowarzyszeń anarchicz­
nych i wezwał m inisterstwo, ab)' szybko przed­
siębrało kroki skuteczne. Bonghi pytał o 
powody zmiany gabinetu podczas feryj parla­
m entu po mowach m inistrów  w Pawii i Iseo 
i wskawał liczne fakta, którem i wywołano 
stowarzyszenia anarchiczne. Paternostro mnie­
ma, że rząd nie stosuje zasad wolności w 
duchu zgodnym ze stosunkami kraju. Dewitt 
mówi o zajściu w Areidosso, za które w praw ­
dzie rząd nie jest odpowiedzialny; poczytuje 
kn wotum  nieufności clla m inisteryum  za 
orok nieroztropny i przypomina opozyeyi, że 
kiedy była u steru, zdarzały sie może gro­
źniejsze wypadki. Paccini zwraca uwagę na 
zajścia we F lo rencji.

W  dalszym ciągu obrad były m inister 
M i n g h e t t i  zapytał rząd , jakie środki za­
rządzono ze względu na wewnętrzne bezpie­
czeństwo? Rozwijając tezę, że stowarzyszenia 
nie mogą mieć większych praw niż indywi­
dua, żądał mówca zastosowania obowiązują­
cych ustaw do klubów Barsantego i do sto­
warzyszeń r e p u b l i k a ń s k i c h .  Protestow ał 
imieniem swego stronnictwa przeciw wszel­
kim zachciankom reakcyjnym  oświadczając, 
że ani senat, ani Izba, ani syn W iktora Em a­
nuela zapomnieć nie mogą, iż dom sabaudzki 
związał swą wielkość nierozdzielnie z liberal- 
nemi instytueyam i i jednością ojczyzny.

Kom endant kolumny k u r  u m s k i e j 
generał R o b e r  t  s . zadał zupełną klęskę 
Afganom w wąwozie peiwarskim i zdobył 
wszystkie działa nieprzyjacielskie, któremi 
wojsko emira chciało bronić tego wąwozu. 
Ważne to zwycięztwo, gdyż umożliwia tej 
kolumnie połączenie się z kolumną khyber- 
ską i dalszą koncentryczną operacyę. Gene­
ra ł Roberts pomścił więc nadspod iewanie 
prędko porażkę poniesioną zeszłej soboty. 
Telegram z Lahory z 3go b. m. podaje n a ­
stępujące bliższe szczegóły o kolumnie Ro- 
b e r ts a : „Afgani, k tó r/y  zadali gen. Robert- 
sowi porażkę pod H azaradrakte, było to re ­
gularnie uformowane, wojsko, które bardzo 
dobrze się biło. Sprzymierzeńcy ich Turowie



h  zgA ^ Iik a m 7 n i'T lń  ''11Ż Z nimi ’ trak tu -
vvierayul; Afo- ’ Uhilzowie pozostali

° de-in Anglikom i ustawili 1.2

5

dział w b a t o g u  1 ustawili 12
brali ż«dnv#?h i a!e, zreszty nie przedsię-
Przeeiw Ano-n „  ff nieprzyjacielskich
>* Ł d i 8 .  Boberls ŚCW  <lo »i«-
e « m r f f  l ,  s « r a  p u łk u  
dzież Pundżabskiej, tu
2 .5 0 0  lu d z i .“ k a w a le ry i  —  w  o g ó le

nosi ?  ’nilych kolumnach angielskich do­
chód o-tr Sai1,1 M^g-ram: „W strzym any po­
stał nej kolumny na Dżellalabad zo-
zaiełfl ia0Wi? .PoclJ?ty i Hazarnoe i Bazawei 
Plevnrrla r- ]3r,^ a d a  generałm ajora A p- 
na l l  gen era ł hoss odbywa rekonensans 
co ,)Wyi11 k>i' egu K abulu , aby zapewnić się 
l a  i .P ? s ta w y M o h in u n d ó w . W ą w ó z  b  o- 

n s k i, który wojska generała S t e w  a r  t a 
y  eeln poparcia Biddulpha obsadziły, nie 

■ "ca le  przez Afganów broniony.“

TELESRASY GAZET7 LWOWSKIEJ
H m l a p e s z t , 5 grudnia. Na 

PDnarnem posiedzeniu d e l e g a c y a  
ai > s t r y a c k a  nie odstąpiła wobec 
Auncyów węgierskich od sw ych  uchw ał 
Powziętych CO do nrc/marium i ertra- 
0rdinariiini budżetu armii.

W rozprawach nad budżetem  
Ministerstwa spraw zewnętrznych za­
pierali glos del. O ppenheim er, D o n  a- 
J e w s k i  i Klaicz przeciw wnioskom  
kornisyj, Griskra, Demel i Euranda za 
^nioskam i. Następnie przerwano se- 
sye, która wieczorem  o godzinie 7 
r°zpoczęła się znowu. Na tem wie- 
^zornem posiedzeniu przemawiali Lien- 
oacher, Piri^uet, Oelz przeciw, Sturm, 
ytlaas i Foregger za sprawozdaniem  
^ o m isy i.

(H )  M u d a p e s z t ,  5 grudnia. 
e 1 e g a c y a  a u s t r y a c k a  pośw ię­

ciła dzisiaj dwa długie posiedzenia bu­
dżetowi ministerstwa spraw zewnę- 
trznych. Z p o l s k i c h  d e l e g a t ó w  
zapisani byli do głosu dr. D u ri aj e w- 
®k b ks. C z a r t o r y s k i ,  dr. K a b a t ,  
J a w o r s k i  i C h r z a n o w s k i .  Dotąd 
Przemawiał tylko D u n a j e w s k i .  Mo- 
jyca z lekka poruszył, że kongres ber- 
mski nie uw ażał za rzecz w łaściw ą  

przy regulowaniu stosunków i losów  
jożnych narodowości zająć się także 
Osem Polaków pod rządem rossyjskim; 
, l yty ko w ał traktat berliński i niektóre 

postanowienia; ale zarazem pod- 
osil, że traktat ten mimo sw ych stron 
Jemnych musi być szanowany i wy- 

^onany jako podstawa dalszej polity- 
, p Traktat berliński musi nadawać 

lerunek polityce monarchii, która sto­
j ą c  się winna do faktu, że żywo-

Tow

j. I- A k r y e  za sztukę. %
J. M ć Kai'. Ludw. po 2' ‘0 zł. ni. k. £ 
li; W v°w. czftr.-jas „ 200 zł. m. k.-^ 
h L f 11 bip. galic 20 • zł: w. a. £ 

kredyt, gal. po 200 zł. w. a .^

L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
• kredyt, galie. 5°/0 w a.

n A p t . „ c
Kai im , - 5 P1'. okresowe |

ot T' galio- (i l31'- w- a' * 1 dłużne g. z. k r wł. 6 pr. w. a '£
». j  . 2
q w, , s b v  ( U u ż n c  za 100 z ł «

b'°1? 'Tł ° ln kred. Zakład dla Gal. 
Ulików. C pr. los. w 15 lat ^

■ m. (j pr w a w | ó iat
6 pr. w. a. w 30 lat -S

bid 4 * ° b l , » i za zł.
*Alig111|r! ■ ,r> proc. m. k.

wf0zh°p 'ilrialn- ”'al Zakł. kred. 
byczki l g0 Pr00- w- n'i •
^ k ł k r . z r . l H 3 p o 6 p r C.w .a .

M iasta Krakowa
Stanisławowa .

I>nfeat , 6 ‘
-bikai leiKlerski .

c‘sarsU .
Kółut 01ldc>r

To

| płacą żądają
! walutą austr.
|złr et. z łr. et.

|23 i  50 237 —
123 - 125 -
248 - 251 —
216 — 220 —

85 20 85 90
80 25 81 25
85 20 85 90
90 25 91 -
90 - 91 75

90 25 91 30

-------- ------

100
jski srelirny 

papierowy 
, --10 'Uemieckich

83 50 84 40

90 _ 91 _
89 50 90 75

14 50 15 50
19 50 21 —

5 43 5 54
5 46 5 56
9 27 9 34
9 54 9 65
1 73 1 83
1 12*/ 1 14l/>

57 — 58 —
99 50 100 75
99 25 100 25

tność Turcyi jest problematyczną, je ­
dnakże nie powinna prowadzić swej 
akcyi paralelnie z Eossyą.

S C o u s t a n t y s i o p o l ,  5 grudnia. 
Cesarz oznajmił, że za pomocą z m i a ­
n y  g a b i n e t u  pragnie usunąć tru­
dności tak, aby kraj zaraz m ógł do­
znać dobrodziejstw pokoju i reform. 
Inny hatt sułtanski poda środki prze­
prowadzenia reform, ł o t i a d e s  bey  
m ianowany generalnym  gubernatorem  
Krety.

M e r l i © ,  5 grudnia. JReichsan- 
zeiger ogłasza d e k r e t y  c e s a r s k i e  
o objęciu n ap o w ró t czynności rządo­
wych." Osobne pismo cesarza wyraża 
podziękowanie księciu następcy tronu 
za zastępstwo.

B e r l i n ,  5 grudnia. Dziś w  po­
łudnie p r z y b y ł  c e s a r z .  Na dwor­
cu podał witającemu go burmistrzowi 
rękę i rzekł, że serce jego krwawiło  
się bardziej niż rany od strzałów zbro­
dniarza. Chętnie przelałby był krew, 
gdyby m ógł byc przekonany, że przy­
czyni sie to do dobra ojczyzny i do 
nawrócenia obłędem porwanych ludzi. 
Jazda przez miasto odbyw ała się wśród  
wielkich owacyj ludności. Cesarz wraz 
z małżonką dziękowali z balkonu.

łb o s a d y s s , 5 grudnia. W m o ­
w i e  t r o n o w ej, którą otwarty został 
parlament, oświadcza kiólow a: „Nie­
przyjazne usposobienie, jakie emir af- 
gański okazał wobec angielskiego rzą­
du, sposób, w  jaki odprawił przyjazną 
m isyę a n g ie l s k ą  —  zniew oliły mnie 
zadać stanowczej satysfakcyi. Żądanie 
to pozostało bez odpowiedzi. Kazałam  
tedy podjąć wyprawę wojenną do kra­
ju emira. "Wszystkie m ocarstwa zape­
wniają mnie o swojern przyjaznem u- 
sposobieniu; mam powody do wiary, 
że zarządzenia ustanowione w trakta­
cie berlińskim celem pacyfikacji E u­
ropy, wykonane zostaną ze skutkiem. “ 
Mowa tronowa jest bardzo krótka i nie 
zawiera żądania kredytu. Przytoczone 
słow a wyczerpują wszystko, co się w 
mowie tronowej odnosi do polityki ze­
wnętrznej.

ISTs k , 5 grudnia. S k u p c z y n a  
została otwarta. Mowę tronową k się­
cia powitano z zapałem. Prezydentem  
obrano Tuzakowicza, wiceprezydentem  
W assicza.

Ł o s i d y u ,  6 grudnia. W Izbie 
niższej i w  Izbie lordów p r z y j ę t o  
a d r e s y  bez dyskusyi i glosow ania. 
W Izbie niższej N o r t h c o t e  przyrzekł 
przedłożyć akta w sprawie Cypru i

■'ennlk lwowskiej Izby handiowej I przemysłowej.
Lwów. dnia 5 g rudnia  1878.

112.70 113 10 
122 75 123.25 
l.s .75 140.25 
139. - 139.50 

2 5 — -------

140.50 141—  
97 00 97 90 
71.90 72.05

M  u  r  s  g; i  e  i  «1 y  w  ś e  d  v ń  a 5* i  r j
dnia 3 Grudnia 1878.

1 . © ł u g  p s u i s i w a .  płacą żądają
Jednolity  dług Państw a w banknot.

maj-Jistopad 61.15 61.30
luty-sierpień  ............................  61.15 61.3"

Jednolity  dług państwa w srebrze
styczen-lipieo . . . 62.31 62.50
kwiecień-październik ’ . 62.20 62.35

Losy z roku 183.) całe . . 34 3 4 3 .-
ii ii 1839 p iata cześć 3 3 6 — 3 3 8 .-

1854 po 250 zł. . . . 1 0 7 .-  107.50
u P° złr. 5 pr.
,i 1 60 po 1 0 złr. 5 pr
" 864 (z premią) po lcO zł.

II '! ■ l| po 50 „
Kenty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw domen państw po 120

zł. 5 p r o c .....................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr!
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 . © b l i g a e y e  indem n. 5 pr. za — .— — • —
Czech . , 102.25 102.75
Bukowiny . 79.50 8".50
G a lic y ! ............................  . . 83,’ 0 84.30
Niższej Austryi . . .  . 104.50 1 " 5 . -
Siedmiogrodn . 73 25 74.15
W Ą ^cr ■ 78.60 79 0

3 . A k cy e .
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł. 120 97.59 98.75
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 229.25 229. 0
Niższo-austr. tow. eskonit po 500 zł 765 — 775.--
Gal banku Lip. po 200 zł . . .  —.— — •—
Gal. bank d. hau. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal! zakł. kred. ziemski a 200 zł. — —
Banku narodowego a 600 zł. . . •—
Kol. Albrechta a 2 0 zł, w srebrze •
Austr. Tow żeglugi par. po 500 zł mk. 485 4 .
Kol Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 158.5. 15J.50
Kol. Preszów-Tarn. (w c )» 200 zł. wsr. ■
Północna kolej po 1000 zł . • 3091„2„ '” 209MR
Kol. Ksr. Ludwika po 200 zł. m k. 2 3 5 . -  236.50

usprawiedliw iał akcyę przeciw  A fg a -1 
nistanowi, gdyż obowiązkiem było  
rządu nie zezwolić na dalsze istnienie  
niebezpiecznych stosunków, które do­
prowadziły do wojny. N ajnow sze w ia­
domości pozwalają się spodziew ać, że 
wojna trwać będzie krótko.

W  Izbie lordów odpierali lord 
Beaconsfield i markiz Salisbury za­
rzuty czynione rządowi. B e a c o n s ­
f i e l d  podnosi oświadczenie m owy  
tronowej co do traktatu berlińskiego. 
Stosunki Cypru przewyższają wszelkie 
oczekiwania. W yspa ta nada Anglii 
dominujące stan ow isk o, bez którego 
nie można by wykonać zamierzonych  
planów w Małej Azyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 5 grudnia 1878, godz. 2 

uiin. 16. Losy kredytowo 16A75, W ęg. akcye 
kredyt. 213'żlO. Akcye anglo-austr. 97-50. 
Akcye banku Union 67' L0, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 235-—, Akcye kolei północnej 
201-50, Akcye kolei południowej 68-?5 Akcye 
kolei Alfóld 114-50, Akcye kolei E lżbiety 
158"50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 1.23-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112-50 
Akcye kolei Kudolfa 114-75, Akcye kolei Al­
brechta — •— , Węg. oblig. państw , w złocie 
65'25, Galic. oblig. indem n. 83-75, Losy 
z r. 1864 139-25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105‘50, Akcye banku obrotowego 100’__
Losy tureckie 2L50, Akcye kolei węg -o-aiic 
— ■—, Akcye kolei państwowej 255-  A k­
c je  banku związkowego 102-75, Kubel papie­
rowy 1-13—, W iedeńskie losy 90'50, Wę­
gierskie losy 80-25, Mark. niem. 57M0 W ę­
gierska renta 83'65. Usposobienie stałe.

W ie d e ń , dnia 5 grudnia, godz. 5 
m inuta 50. Akcye kredytowe 231-30, AnMo-
austr. -—"— , Akcye banku Union — ■  }£0_
lej Kar. Ludw. 235’50, Południow a 69-— 
Kenta pap. 6 l'2 0 , Galic. bank hip. 90-40 
Gal. oblig. indem n. — ••— , Gal. listy zastaw.
banku włość. 90.50, Losy z r. 1860  ■ ,
Napoleonsdor 9-2972, Kubel papierowy — ■ .
Usposobienie stałe.

W ie d e ń , dnia 6go grudnia, godzina 
10 m inut 44. Akcye kredytowe 232-20, An- 
gio-Austr. 98-50. U nionsbank 67" 75. Kolej 
Karola Ludwika 235"75, południowa 69-— , 
Kubel papierowy L IB 1̂ ,  Gal. listy zastawne 
— '— , Gal. listy indemnizaeyjne — *— , Mark. 
niem. — -— Gal. bank rustykalny — '—, Lo­
sy z r. 18u0 — •— , Napoleonsdor 9'29VS. 
Usposobienie wcale silne

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

F w j j c f k a l i  <1© L w o w a
dnia 6 grudnia 1878.

Hotol Europejski.
Pp . I. C h ev rs  z P ra g i .  O. N eu k ran z  z 

P o czdam u. J .  S - h a tz  z (Jzerniow ieo.

Tow. kol. żel, państ. pc 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła t dla 

Galicyi i Bukowiny w l-i 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18i.G pr.

ii w 20 1. 7 pr.
„ w 36 i. 51/ ,  pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
.. P° 5 proct.
„ po 5 proet. w

37 latach zwrotne .
Gal. banku liipot. po 6 proet- . .
Gal. zakł. kred. wlośe. po 6 proet. .
Tow k r. miej a lw. w 15 1. wyl. po 6 pi'.

„ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet.
Weg. Tow. ziem. po 5 ‘/a proct 

po 5 proct.

płacą żądają
123.50 124—
253.— 253 50
68.50 69—
80.50 L81.50

vane.

9’.— 91 —
110.— 110.5"
91.25 92.50
95.50 — .—
04.- —.—
79.50 —.—
85.25 85.50

85.25 85.50
90.20 90.60
90.50 — .

9 5 -
86 50 87.50

G . © I» l lg a © .y e  z praw em  pierwszeństwa (za

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 67.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a  300 zł. 5 proe w srebrze , —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.20

„ „ po 100 zł. w. a . . .  . 95.50
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 p r. 100. -

" „ 11 emisyi . . 99 25
„ L l  . • 96.50
„ IV. „ . . .

Kol. Lwów -Ozer.-Jas. III. emis. a 3 0
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 76.50

z r. Is6 7  78.75
z r. 1868 71.50
7. r. 18 2 60.25

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. w s r . 63.óO

100 z ł.)  

68. >/3

101 60

100.25 
99.50 
96 75

7 7 . -
79.25 
72. - 
66.50 
63.75

7 .  L o s y .

Inst. kr. d la lian. ip rz . po 100 zł. w. a. LG3.— 163.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . 2 '.5 0  29 .—
T ow, żegl. par. na Dun aju po 100 zł. w .a .  93.— 93.50

Hotel Angielski.
Kp. B. Skibniewski z Balie. H. T reter z 

Laszek. E. Dworznk z Tehlowa.
Hotel Lazarusa.

Pp. E . K ropf z Ż ó łk w i. J .  K ab sze id  z 
Tarnt -

Hotei George‘a
P o . E k sc . b r .  H e rb e rs te in Krakowa. W. 

z Polski.C zarnow sk i z K ossy i. A Jaworowski 
Dr. J. R ad z iszew sk i z Warszawy.

Hate! Langa 
Pp. K. Dopfner z Jarosławia. S. Skibiński 

z Dawidowa. H. Porafc z Pustomyty. H. Knaus 
z Czortkowa.

Iteiei Kuhita 
P. W. br. Bruckmann z Wołoszcza- 

Hatel Warszawski.
Pp. F. Dietrich z Bobrki. H. Czetsch z

Stryja. Z. Bogdanowi-z z Litatyna E . Hoszo­
wski z Drohowyża. T. Kemis^-owski z Tarnowa.

0 (!)#cliaS i L w o w a .
Pp. St. hr. Dziednszycki do Gwoźdzca.

M. Buczyński do Stanisławowa. Dr. H. Jasiń ­
ski do Tarnopola. B. Augustynowicz do Knia­
żą. J. Bo ln-ński do Muźyłowa. E. Hohendcrff 
do Byłzowa. A. Cielecki do Parchowa. J . Siar- 
kiewicz do Korolów ki. K. Winnicki do Krako­
wa. W. Żelechowski do Krakowa.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
z dnia 6 g rudnia  D 7 8  o godz 7 rano.

Barometr 725.70mm. Psychrom etr suchy 2.6C0 
Psychrometr wilgotny 1.9°C. Prężność pary 4.8nnn 
Wilgoć U "/o- Zachmurzenie 1 . W iatr S2. Ozon 8. 

e Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Tem peratura powietrza +  2.1“R.

Barom etr opada.

f ro c i q g l  k o l e j o w e .  
p r * y « l» o < 8 z ą  d o  L w o w a .

25 K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy i ; o godz. 11 min.
8 przed południem (pociąg m ięszany).

3K F o d w o l o c z y e k  : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie -3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mi ęszany) ;

Z e  fe j ta f f l ls ta w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz 8 min. 15 wieczór.

% P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski 
głów ny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany)

JE C * e r i i i o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  zte L w o w a . 
i> o  K r a k o w a  : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

U>o P o d w o l o c a y s k  : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) .

E»o F o < lw o S o c » y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy ) ; o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

B o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): (poc. n r  
U  o godzinie 6 minnt 40 rano.

Kogleykdia po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta Krakowa . . .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k. . . .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Sulma po 40 zł. m. k. . .
St. Gonois po 40 zł. m. k.....................
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł. m. k.
W aldsteina po 20 zł. m. k.
W indiscligriitza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące):

Augsburg za. 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . —. — —
F ran k fu rt za 100 mark p. . . — — .—
H am burg za 100 m ark w. p. n. — . . —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . 116.30 116.70
P aryż  za 100 fr. . . . 46.25 46.30

rano .

płaca
1 4 . -
14.75 
2 8 . -
27.75
14.75 
4 2 . -
35.75
20.75 

117.75
6 1 . -
22.75 
2 8 . -

żądają
14.50
15.25
28.25
28.25
15.25
42.25 
36 25 
21 .—

118.25
63.—
23.—
28.25

K u r s  z ł o t a .

D ukat cesarski men.
pełnej wagi 

Korona . . ■ • 
20-fraokówka . .
Rossyjski im peryał 
T alar związkowy 
Srebro .

5 .5 5 . -  5.56.—
5.56.50 5.57.50

9.30.50 9.31.—
9.56.— 9.58.—

100 .- 1 00 .1 0 .—

zł. ct.

Z  lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 5 g rudnia  1878.

Jednolity d ług  państw a w banknotach .
„ „ w S rebrze

Renta w z ł o c i e .......................
Losy pożyczki z roku 860 . .
Akcye banku  austro-węgierskiego 

n kredytowego . . .
Londyn 
Srebro
Napoleoudor . . .  . . .
D ukat cesaiski m en....................................
100 m arek n i e m i e c k ic h .......................

61 15
62 45
71'80

112 61
784
229 75
116 25
100 -

9 30
5 56

57 40



(7251) ' Ł i z i t a t i o n g - K u i i d m a c h i m g .  3*- 14622.
£5on ber {. f. gutanj=S3ejtr!§»®irection in Sanok wirb ju r  alfgemetnen Senntuifi 

gebradjt, bafj bie nadjbenannten derariaf SRautfjftationen entweber auf bas ©omtenjafjr 1879 
afletit, ober auf bie ©onnenjaljre 1879 unb 1880 ober enbftd) auf bie ©onueniatjre 1879, 
1880 unb 1881 im SBegc ber offentficfjen SSerfteigeritng ltnler Den in ber SJanbmadjung ber 
fjofjen f. f. g in a n 3*2 anbe!*®irectton Dom 80 Sfuguft 1878 31. 37308 entl)altenen Śebinguu* 
gungen werben in $ ad jt gegeben werben.

OSIc- Sariffaljc
Sfitlruf!'- 
prei! in 
ofter. 2B. 
auf (Sin

ftnbr

®ie miinbltcfje S ijitation 
wirb abgefjaften werben 
bei ber f. f. f$inanj=ó8e* 
jir£l-® ircction in Sanok 
bon 9 llfjr SBormittag! 
b il 3 Ufjt iRadjmittagl

CS
CQW.-4-*
~Q
83-

9lame ber 
SRautfiftatioucn 

uttb ifjter 
ffiinrnirfiaftnt

<80Pt
1*0-a

©

«a
<Li

~ S 
2 3

ca

i i
l s  

% g

CJ
& auf ein^elue auf 9Rautl)* 

Śomplepeu ff- fr. 9Rautf}ftationen

1 Postołów
S G

OJA Lsa Pt CS
16 III . 3106 — Sfm 12ten 2fm 13teu

2 Ustrzyki
3  B u 1 t

ct n
8 II. 2400 — ®cjember ®ejember

3 Krościenko 33 16 III . 2100 --- 1878 1878

©cfjriftfidje mit 10 proc. SBabium ber obigcn 2lulruf!preife bclcgten, mit 50 fr. 
©tempelmarfen berfetjenen Dfferten fur alfę ju t  iSerfteigerung beftimmten SRautfjftationon 
obne Slulnabme, fowofjf auf eiujelne 3Jtaut|ftationen a is  audj auf SUtaut^SompIeje miiffen 
bei bem !. t. ginanj=Se.jirtS»2)ireltionS=iBotftanbe in Sanok bis 11 ®ejember 1878 2 Uf)r 
iRacfjmittagl iiberreicfjt werben, ju  beren Eroffmtng nad) Slbfdjfufj ber munblidjen ©oncretaf- 
S ijitation am 13 Sejem ber 1878 gefcfjritten werben wirb.

S£. !. ginan3=23ejirf!*®trection 
Sanok am 30 iRobentber 1878.

(7266 1— 3) E  (I y  k  t .
L. 5378. 0 . k. sąd powiatowy w J a ­

nowie przedsięweźinie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności w Jano­
wie 1. 41 położonej dłużniczki Rachli Tuch 
wedle Dom. I. pag. 160 n. 1 haer. własnej 
celem zaspokojenia sumy 1704 złr. 48 cl. 
z pn, na rzecz galic. Banku hipotecznego w 
term inach 20 grudnia i 23 stycznia 1879 o 
godzinie 10 przed południem w lokalaości 
sądowej.

Cenę wywołania stanowi suma 4000 
zł. wadyum 400 złr.

Resztę warunków można w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
m inach za cenę wywołania lub wyżej tej ce­
ny sprzedaną nie została natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 13 lutego 1879 
przedpołudniem.

Wierzycieli którym by po rozpoczęciu 
postępowania licytacyjnego prawo hipoteki 
rzeczonej realności uzyskali lub którym by 
uchw ała licytację rozpisująca doręczoną dyć 
niem ogła zawiadamia się przez kuratora Ju l- 
jana Duralskiego w Janowie.

Janów  dnia 15 września 1878.

(7268 1— 3) ©S2<sę£es:««*»e]o#e.
L. 8959 Dnia 29 października 29go 

listopada 30 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem  odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna liey- 
tacyja realności 1. 445 w Mielcu dłużniczki 
Rozali Rubinstein własnej na pokrycie p re­
ten sji c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku we Lwowie w 819 zł. 11 ct. w. a. 
z p. s. i innych niniejszych sum.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
0 . k. sąd powiatowy

Mielec dnia 30 kwietnia 1878.
(7284 1— 3) Ogłoszenie Itonlsnrsn.

L. 808. Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs do końca grudnia r. b., celem obsa­
dzenia posady asystenta przy katedrze Te­
chnologii m echanicznej w tutejszej c. k. 
Szkole Politechnicznej.

Do tej posady przywiązane jest wyna­
grodzenie rocznych 600 zł. a. w., a nadaje 
ją  Kolegium profesorów na dwa lata od dnia 
mianowania.

Podania o powyższą posadę, wystoso­
wane do Kolegium Profesorów c. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody gruntownej 
znajomości języka polskiego, należy wni- ść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
term inu konkursowego.

Z Roktoratu c. k. Szkoły Politechnicznej.
W e Lwowie dnia 2 grudnia 1878.

(7267 1— 3) Obwieszezenfe.
L. 456. Dnia 25 czerwca 30 lipca 10 

września 1878 każdym razem o 9 godzinie 
przedpołudniem  odbędzie się w sądzie tu tej­
szym publiczna egzekucyjna licytacya real­
ności 1. 22/23 w Chrząstowie położonej d łu ­
żnika Jana Krępy własnej na pokrycie pre- 
ten9yi Abracham a Donnerstaga w kwocie 
396 zł. w. a. z p. s.

Cena wywołania \?ynosi 2650 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
Mielec dnia 16 kwietnia 1878.

(7281) K o n k n r » .
L. 1442, Celem obsadzenia kilku posad 

koncepistów przy władzach skarbowych w 
obrębia galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu

w randze X klasy z poborami systemizowa- 
nemi, ogłasza się niniejszem konkurs.

Kompetenci w inni swe podania, zaopa­
trzone w dowody wymogów praw nych a 
mianowicie złożonego z dobrym postępem 
egzaminu dla wyższej służbykonceptowej przy 
władzach skarbowych i znajomości języków 
krajowych wniećć w drodze właściwej w 
przeciągu czterech tygodni do Prezydyum e. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

We Lwowie dnia 28 listopada 1878.
(7271) Ogłoszenie.

L. 112 i 5. C. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie ogłasza, że żłożono u niego arkusze po­
siadania księgi gruntowej dla gm iny kata­
stralnej Budy łów do powszechnego przejrze­
niu.

Do zgłaszania zarzutów przeciw praw­
dziwości arkuszów, wyznacza się term in na 
dzień 12go grudnia 1878 w którym, w razie 
zgłoszenia uzasadnionych zarzutów, dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Śuiatyn 4go grudnia 1878.
(6990 1— 3) E d y k t .

L. 11698. 0. k. sąd krajowy podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
przyznanej Salomonowi Sare od Leonii z Wi­
ktorów Krausowej sumy 500 zł. z pa. od­
będzie się przymusowa publiczna licytacya 
realności w Krakowie pod 1. 43. Dz. I I I  
dawniej 1. 194 i 195 gm. IX  położonej 
egzekutki Leonii Krausowej własnej w dwóch 
term inach dnia 13 stycznia 1879 i 13 lu­
tego 1879 o godzinie 10 zrana w tutejszym
c. k. sądzie krajowym pod następnem i wa­
runkam i.

1. Realność pod 1. 43. Dz. I I I  stano­
wiąca w księgach hipotecznych krakowskich 
dwa- osobne ciała hipoteczne pod 1. 194 i 
195 gm. IX- będzie razem i nierozłącznie 
sprzedaną.

2. /ja cenę wywołania służy wartość 
jej szacunkowa 11525 zł. w. a. niżej której 
realność powyższa w pierwszych dwóch ter­
m inach sprzedaną nie będzie.

3. Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed licy tacją  złożyć do rąk komisyi licy­
tacyjnej jako wadyum 1/10 część ceny sza­
cunkowej w okrągłej sumie 1153 zł. w. a.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w registraturze sądowej a 
w dzień licy tacji w biurze komisyi licyta­
cyjnej przejrzane być mogą.

O czem się wierzycieli, którzyby po
dzień 17 kwietnia 1878 do hipoteki tej re­
alności weszli, lub którym by rezolucya licy- 
cyę dozwalająca i następne z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie m rgły, do rąk  ku­
ratora w osobie ad w. Mochnackiego ze sub- 
stytucyą adwokata Stycznia ustanawiającego 
się zawiadamia.

Kraków 8 listopada 1878.
(7272) E d y k t .

L. 13548. Ok. Sąd powiatowy w S try ­
ju czyni wiadomo, że złożone zostały w tu ­
tejszym sądzie wykazy hipoteczne i inne 
akta do założenia księgi gruntowej w Do- 
browlanach służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych wnoszone być mogą w kom i­
s ji hipotecznej dnia 20 grudnia 1878, w 
którym dniu dalsze dochodzenie prowadzo­
ne będzie.

Stryj duia 1 grudnia 1878 
(7270 1— 3) © b w i e s z e s e j s f e .

L. 8344. W skutek reskryptu c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie z duia 11 kw ie­
tnia 1878 r. L. 3559 w sprawie rozbiorowej 
Sendera Radomyślera wyznaczam celem w y­
boru wydziału wierzycieli i likw idacji wie­
rzytelności zgłoszonych, tudzież oświadcze-

I nie się wierzyciali co do 3posobu zrezalizo- 
wania majątku kouku.s owego i odebrania od 
k-ydutaryjusza przysięgi manifestacyj ej ter- 
iniu na dzień 18 grudnia 1878 r. o godzi­
nie 9 z rana w biórze podpisanego c. k. sę­
dziego powiatowego , na który wzywa się 
tych wierzycieli konkursowych , którzy je ­
szcze od konkursu nie odstąpili, tudzież kry- 
dataryusza i zawiadowcę masy.

Mielec dnia 13 listopada 1878.
ck. sędzia powiatowy jako

komisarz konkursowy.
Szmatka.

(7168 1— 3) E  d  y  k  U  L. 7071.
Ok. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, żo 

na żądanie gm iny i gminy katolickiej mia­
sta Białej de praes. 26 sierpnia 1878 n. 7071
dla Eleonory Pratobewerowej z życia i miejsca
pobytu niewiadomej Dra. Jana  Ehrlera ad 
wókat. w Białej ustawiono kuratorem adactum  
i temu rezolucję wyznaczającą audyencyę 
na 17 grudzień 1878 o godzinie lOtej z ra­
na w celu udowodmenia iż prawo nadzasta- 
wu dla posagu 2500 złr. w. w. i dla sprawy 
5000 złr. w. w., a w razie powtórnego za- 
mężcia Eleonory Pratobewerowej tylko dla 
3000 złr. wr. w. na sumach 4900 złr. 4 1 1/3 
ot. w. w. i 1050 złr. w. w. wstanie biernym 
realności 1. 23 w Białej dla Józefa Pratobe- 
Wery ciążących na rzecz Eleonory Pratobe- 
wtrowej uskuteczniona usprawiedliwioną zo­
stało doręczono.

0 . k. Sąd powiatowy
Biała 25 października 1878

(7281 1— 3) E d y k t .  L. 10543.
Ok. miejsko delegow. sąd powiatowy w 

Kołomyi uwiadamia, iż w celu zaspoko­
jenia kwoty 20 złr. w. a. zpu. przymusową 
sprzedaż w drodze licytacyi, realności d łu ­
żników Łukiena i Maryi Kowaluków w łam ej 
pod lk. 146 w Piadykach położonej, z ogro­
du w objętości jednego morga z chaty i szo­
py składającej się, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na 240 złr. w. a. oszacowanej w 
zabudowaniu sądowem w dniach 12 grudnia 
1878, 20 stycznia 1879 i 12 lutego 1879, 
każdym razem o godzinie 9 rano na rzecz 
Josla Habera przedsięweźmie.

W adyum to wynosi 24 złr. w. a., sprze­
daż nastąpi przy pierwszych dwóch term i­
nach, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim zaś i niżej lakowej.

Dla nieznajomych wierzycieli kuratorem 
Dra. Maramorosza ustanowiono.

Z ck. miej. del. sądu powiatowego.
Kołomyja dnia 30 września 1878.

(7269 1— 3) tfrSbsrSettSKeaBeMSiee,
L. 8958. Dnia 15 października 20 li­

stopada 18 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy­
tacya realności 1. 174 w Padw i dłużnika 
M arkusa Horowitza własuej na pokrycie pre­
ten sji c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 
Banku we Lwowie w kwocie 750 zł. 97 ct. 
w. a. z p. s. i innych sum.

Cena wywołania wynosi 1869 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
0. k. sąd powiatowy

Mielec dnia 30 kwietnia 1878.

(7248 1— 3) O bw ieszczen ie.
L. 7109. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 19 grudnia 
1878 w dniu 23 stycznia 1879 i w dniu 27 
lutego 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
celem zaspokojenia wierzytelności A. Rosne­
ra w ilości 276 zł. przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. 201 w Kozach w 
powiecie Bialskim położonej wedle księgi 
głównej gm iny katastralnej Kozy 1. wykazu
203 do małżonków Jana i Jadw igi Matu-
sżczaków należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 846 
zł. 60 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 84 złr. 66 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć w reg istraturze są­
dowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych któr/.yby rezolucyi dozwalającej li­
cy tac ji przed pierwszym term inem  nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy Dor
Ehrler.

Biała dnia 20 września 1878.
(7215) (Shfenutitiffe.

Stu iRamen ©t. SOłajeftat be! ®aifet!!
® a! !. f. 2anbel* af! ifJrefjgeridjt in 

©traffadjen ju  SBien fiat auf 2fntrag ber f. f. 
© taatlanw aftfdjaft erfannt, bafj ber Snfjaft bel 
in  ber 9łr. 326 ber 3ettfd). „® a l i8aterfanb“ 
b. 27 -Rob. 1878 unter ber Śfnffdjrift „Solni* 
fd)e|“ entuaftenen Sfuffafjel in ber ©telle 
bon „S ie  unerlafjfid)e“ — Bil jttm ©djfuffe, 
ba l 93crgef)en nad) § 300 @1 ©i, be* 
griinbe, unb el wirb nad) § 493 @t. 0 .
ba l S3erbot ber SSeiterberbrcitung biefer ®rucf* 
fdjrift aulgefprodjen.

SBien, ant 28 Robember 1878.
SBeittenfjifter m. p.

geOner m. p.

k. k. 2anbe!= a f! ©trafgeridjt 1,1 
ifJrag fjat auf IKutrag ber !. f. © taatlanw ah' 
fdjaft mit bem ffirfenntniffe b. 21 Robetnbf 
1878, 31. 30978, bie SBeiterberbreitung f  *
3eitfd)rift „Pruvo“ R t. 2 bom 17 RobCtn&y 
1878 Wegen bel A rt. „Siara ale vżdy no¥il 
pisen“ nudj § 65 a @t. © , bann ioegen b r̂ 
tn ber iSeilage abgebrudten Art. „Cirn możno 
stare na .ory nabożenske nahraditi ?“ #•!,
„Bud ram  vzorem “ nad) § 303  ©t- 
Derboten.

3)a! f. f. Slreil* af! ifkejjgeridjt lIt 
© brj fjat auf 5fntrag ber f. f. ©taatlantoan* 
fdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 23 9łobcmbfr 
1878, 3- 6038P/457D, bie SBeiteroerbreitunS 
ber3eitfd)rift „LTsonzo iRr. 197 bont 20 iR0! 
bernber 1878 toegen bel A rt. „I maJumofl 
nelle province del’ A ustria" nad) § 300 ©*• 
®. berboten

(7242 2 - 3 )  O S iw ie t i z e z e n le .
L 7906 W  ck. Sądzie powiatowym ^  

Białej odbędzie się w dtiiu 19 grudnia 1878 
i w dniu 23 stycznia 1879 o godzinie 1® 
przedpołudniem celem zaspokojenia w ierzy  
telncści Jakóba Głąbka w ilości 50 złr. przy' 
musowa sprzedaż połowy realn śei pod 1. 23 
w Kaniowie wielkim w powiecie Bialskim 
położonej wedle ks. gł. gminy katast. Ka­
niów wielki 1. wykazu 23 n. 1, haer. do I" 
guacego Pokładnika należącej.

Genę wywołania stanowi kwota 100 zł- 
poniżej której realność ta na pow yższych  
term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 10 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

cowaoia można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem mewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym term inem  nie o- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dra- 
Eisenberg.

Biała 30 października 1878.
(7052 2— 3) 85 d y fc t. L. 48184.

Ck. Sąd krajowy we Lwowie z powo­
du wniesionej dnia 19 stycznia 1878 1. 3290 
prośby galicyjskiej kasy oszczędności o za­
płacenie jej resztującąj sumy 1550 złr. 21 
ct. w. a. ze sumy 2300 złr. w. a. wstanie 
biernym realuości pod 1. 1833/4 we Lwowie 
Dom. 171 pag. 362 n. 16 on. i Dom. 120 
pag. 233. n. 9 on. intabulowanej, i z po­
wodu wydanego na tę prośbę przeciw H er­
manowi Bernfeldowi i innym , a między ni­
mi także przeciw Ryfee z Ebersów S thger 
i Mojżeszowi Meiehtowi 2 im. Froshtero*'1 
d uia 23 lutego 1878 do I. 3290 nakazu z&' 
płaty sumy 1550 złr. 21 ct. w. a. z p. a- 
ustanawia dla nieobecnych Ryfai z Ebersótf 
Steiger i Mojżesza Mechla d. im. Froehter# 
kuratorem adw. Bielińskiego a jego zastępcą 
adwokata Dra Strom eugera i wzywa Ryfkę 
Steiger i Mojżesza Mechla d. im. Frochtera 
aby swojemu kuratorowi któremu wspom nia­
ny nakaz dorę-zony zostaje potrzebne d j  o- 
brony środki dostarczyli, lub innego obroń­
cę sobie obrali gdyż inaczej z zaniedbania 
wynikłe następstwa sami sobie przypiszą.

Lwów 5 października 1878.
(7076 2— 8) E d y k t ,

L. 6427. Z c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi niniejszym wiadomo się ezyni, że 
Simon Scherl uchwałą z duia 16 maja 1878 
do 1. 4162 nakaz zapłaty 110 złr. w. a. z 
pa przeciw z miejsca pobytu niewiadome­
mu Jakubowi Sulatyckiemu uzyskał że dla 
dla ostuiego kuratorem ad acium Dr. Dębi­
cki z zastępstwem Dra Frac-htenberga w 
miejscu ustanowionym tudzież że temuż po­
wyższy naksz płatniczy doręczony został.

Wzywa się przeto Jakóba Sulatyckisgo 
by w dniach 3 albo sam zarzuty p rzec iw  
temu nakazowi tutaj wniósł albo by z kura­
torem co do wniesienia tikow ych w tym 
samym czasie się porozumiał, gdyż w razie 
przeciwnym nakaz ten zapłaty w prawomo­
cność urośnie.

Kołomyja dnia 18 lipca 1878.
(7247 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5933. W e. k. sądzie powiatowy® 
w Tłumaczu odbędzie się na dniu 17 g ru ' 
dnia 1878 16 stycznia 18 lutego 1879 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przedpołU' 
dniem celem wydobycia 25 zł. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż realności 1. 540 w Tłu® 3'  
czu ciała tabularnego niestanowiącej w pierw­
szych dwóch term inach za lub wyżej cen j 
szacunkowej na trzecim niżej takowej.

Cena wywołania 365 zł. a. w. warun­
ki licytacyi i protokół oszacowania p rzejrzeć  
można w registraturze.

O czem się chęć kupna mających z3'  
wiadamia.

Tłumacz duia 23 sierpnia 1878.
(7170 1— 3) E d y k t ,

L 4399. Ck. sąd powiatowy w Kop^' 
czyńeach uznaje na podstawie uchw»ły 
sądu obwodowego Tarnopolskiego z 22 ljP' 
ca 1878 L. 11973 Michała Szpaka rolnik3 
z Kopyczyniec marnotrawcą. Kuratorem u'  
stanowiono Leska Szpikułę.

Kopczyńce 6 sierpnia 1878.
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(7119 5 - 8 )

L. 27130 
kowie wiadomo 
c.
kowie z 6

E f l  y  k Ł
C. k. sąd krajowy w Kra-

,   czyni iż w skutek odezwy
k. sądu delegowanego miejskiego w Kra- 

1 6 kwietnia 1878 1. 2347 wyznacza 
się do wykonania przymusowej sprzedaży w 

rodzę publicznej licytacji realności 1. 115 
gm. X. lit. a. w Krakowie położonej do ma­
sy leżącej Abraham a Hocbstima należącej 
celem zaspokojenia przyznanej Beili Berwald 
wyrokiem z dnia 20 grudnia 1872 1. 21024 
sumy 400 złp. czyli 100 złr. w. a wraz z 
przyznanymi kosztami sporu i egzekucyjue- 

w tutejszym c. k. sądzie krajowym dwa 
term ina t. j. w dniu 14 stycznia 1879 i w 
dniu 17 lutego 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, na których przymusowa 
sprzedaż realności powyższej pod następują­
cymi warunkami n a s tą p i:

1. Przedm iotem  lieytacyi jest realność 
pod 1. 115 lit. a. Gm. X. przy ulicy Wązkiej 
w Krakowie położona.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tej realności wynosząca 170 
złr. w. a.

3. Każdy z licytujących złoży przed 
rozpoczęciem lieytacyi do rąk koinisyi licy­
tacyjnej jako zakład kwotę 25 zł. w. a. w 
gotówce.

4. Gdyby ta realność w powyższych 
term inach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została natenczas do u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 26 lutego 1879 
z tem oznajmieniem iż niestawający na ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą.

O tej przymusowej lieytacyi zawiada­
mia się chęć kupna mających tudzież wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych, którzy by p0 
dniu 12 marca 1877 na hipot-kę tej realno­
ści weszli, lub który raby niniejsza i przy­
szłe uchwały egzekucyjne albo wcale nie, 
albo wcześnie przed term inem  doręczone być 
nie mogły przez edykta i ustanawiającego 
się dla łych że kuratora w osobie Dra E b  
benschiitza z sub-tytueyą Dra Horowitza. 

Kraków dnia 11 października 1878.

(7151 3— 8)
L. 49060.

ogłasza, iż na r  1 „  ___
eyjnego Banku hipotecznego we Lwowie ce 
lem ściągnięcia na rzecz tegoż Banku 
Samuela Margosches 5 ra t pożyczkowych po 
460 zł. i resztującego kapitału 9250 złr. 96 
ct. w. a. z pn. dozwolono relicytaeyę real­
ności pod 1. 4735/4 we Lwowie w jednym  
na dzień 16 stycznia 1879 o godzinie 10 tej 
przedpołudniem wyznaczonym term inie od­
być się mającą z tem dołożeuiem, iż real­
ność ta przy powyższym te rm in ie  także po­
niżej ceny szacunkowej i wywołania w  kwo­
cie 19477 złr. 22 cent w. a. za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Jako wadyum ma być złożona kwota 
974 zł. zaś akt szacunkowy i_ bliższe wa­
runki w regi- traturze tusądowej przejrzane 
b jć  mogą.

O rozpisaniu tej relicytaeyi uwiadamia 
strony interesowane tudzież Abracbama 

Keischera a względnie tegoż masę spadko­
wą przez kuratora p. adw. Dra Dziubinskie- 

z substy tucją p. adw. Dra Bielińskiego 
równocześuie ustanowionego wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych do rąk w ła s n y c h  na- 
koniec tych wierzycieli, którzy by po d ni o 
®ąja 1878 do Ubu i i w eszli 
jakiejkolwiek bądź przyczyny 
ła albo wcale nie, albo na czas doręczoną 
być niemogła, do rąk kuratora w osob ę p. 
adw. Dra. Jam ińskiego z substy tucją  adw. 
Dra Ja n ó w  icza ustanowionego.

Lwów dnia 26 października 1878.

można w

dom. V I  str. 73 n. 15 on., str. 75 c 15 
on. i str. 72 n. 15 on. Jana  i Adeli H er­
manów własnych, w terminach dnia 19 gru­
dnia 1878, dnia 27 stycznia i dnia 3 marca
1879 o godź. 10 rano.

Cenn wywołania wynosi 1446 zł., wa­
dyum 144 zł. w. a.

Na pierwszym i drugim  term inie real­
ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, ua t r z e - im  zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć
tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 25 lipca 1878.

(7229 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7342- O. k. sąd powiatowy w Trem ­

bowli w strzy m u je  t. s. uchwałę z 9 wrze­
śnia 1878 do 1. 4 4 2 7  na dzień 13 listopada 
27  listopada i 17 grudnia 1878 rozpisauą 
publiczną przymusową sprzedaż 
Karola Janiszewskiego pod ’
Trembowli położonej.

T r e m b o w l a  12 listopada 1878.

(7009 3— 3) K  d y k t ,
L. 57046. 0 . k. sąd krajowy we Lw o­

wie uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Szymona Mączkowskiego, iż pod 
dniem 13 listopada 1878 1. 57046. wnieśli 
Józefa Nikisch, W ładysław Gańczakowski 
i Paulina Podlaszewska przeciw niem u po­
zew o wykreślenie sumy 106 zł. pols. z pn. 
z "ceny kupna realności pod 1. 279’/2 tak w 
depozycie przechowanej, joko też na rea l­
ności Dom. 177 Pag-. n 
lowaneji na tę ostatuią lu str.
6 on przeniesionej, i wzywa niaiejszem  e- 
edvktem tegoż Szymona Mączkowskiego, abyner*.

 i o
realności 

k. 141 w

69 on. 
512 p.

intabu 
607 n.

edyktem tegoż 
w należytym czasie u ustanowionego w oso- 
hie adw. D r. Dziubińskiego ze substy tu c ję'- u  g ^ j g

się

£  d y k  t.
Lwowski c. k. sąd krajowy 

prośbę c. k. uprz. galic. ak- 
czuego we Lwowie

od
cia- 

na rzecz Ne-

e. k.

,ub którym by z 
niniejsza nehwa

sadu

(7125 3 — 3) JK d  y  &  «-
L. 18652. O k. sąd obwodowy ni iej- 

szym edyktem wiadomo czyni, iż p. A rtur 
hr. Potocki przeciw p. Karolowi Mohrowi o
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Zdziary
sum 20 zł. i 30 ?ł w. w. zprzynależytościa- 
hti skargę wniósł wskutek czego do wnie­
sienia obrony termin 30 duiowy zakreślono

Ponieważ p. Karol Mohr z życia i miej­
sca pobytu jest niewiadomy przeznaczył tu ­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwauego tutejszego adwo­
kata Dra P iotra Forysta z sub^ytueyą ad­
wokata Dra Malawskiego na kuratora, z któ­
rym wniesiony spór według ustawy cywil­
nej dla G alicji przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Przypom ina się zapozwanerati, ażeby w 
przeznaczonym czasie albo się sam osobiście 
stawił, albo potrzebne dokumenty przezna 
ezonemu zastępcy udzielił lub też innego o 
brońcę obrał i tutejszemu sądowi oznajmi 
ogólnie do obronienia prawem przepisanych 
środków użył inaczej z jego opóźnienia wy­
nikające skutki sam sobie przypi«aćby musiał.

Tarnów dnia 7 listopada 1878.
(7220 3 3) G>9»wieH25c®enI©,

L. 4608. C. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
ZUUO zł. w: a. odbędzie się publiczna sprze- 
0 ‘Z realności nr. 5, 6 i 7 w Zbarażu wedle

adw. j-"-   ,
dr. Mallego kuratora, lub też w

osobiście, albo przez innego zastępcę 
zgłosił, i celom przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące skutki sam sobie bę­
dzie m usiał’' przypisać.

Ewów dnia 16 listopada 1878.

(7221 3 3) Obwieszczenie.
L. 4842. O. k. sąd powiatowy w Zba­

rażu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia sumy 922 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się na duiu 16 grudnia 1878, 23 stycznia 
1879 i 25 lutego 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż realności nr. 1097 w Zbarażu, należą­
cej do małżonków Józefa i Auny Kozak 
ła tabularnego niestanowiącej, ni
chem ie Schraje.

Cena szacunkowa wynosi 2381 zł. w .a .
wadyum 238 zł. w. a.

A kt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w tusądowej reg istra­
turze.

Zbaraż 15 sierpnia 1878.
(7149 3 —3) E d y k Ł

L. 18593. 0. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku­
tek edyktu tutejszosądowego z dnia 4 wrze 
śnia 1877 do 1. 18593 otwarto nowe 
gruntowe.

I. Dla majętności tabularnych
1. Jazłowczyk,
2. Korsów,
3. My lnica i
4. Kizia w okręgu Brodzkiego
powiatowego,
5. Zeuiów w okręgu Gliniańskicgo c. 

sadu powiatowego,
6. Litowisko czyli Lito niszczę w okrę­

gu Załozieekiego <*, k. sądu powiatowego,
7. Bortisow (Borysów),
8 Las Dąbrówka czyli Trościaniec i
9. Bryńce zagórne w okręgu Bobre- 

ckiego <*. k. sądu powiatowego.
10. Uwsie w okręgu Kozowskiego c. 

sądu powiatowego,
11. Babince w okręgu Mielnickiego c. 

sądu powiatowego,
12. Pohouia w okręgu Tyśmienickiego

k. sądu powiatowego,
13 Adryanów w okręgu Komarzańskie- 

c. k. sądu powiatowego,
14. W icrezany i
15. Chodowiee w okręgu Stryjskiego 

k. sądu powiatowego.
16. Humenow w ckręgu W ojniłowskie- 

c. k. sądu powiatowego,
17. Orzechowce w okręgu Przem yskie- 
k. sądu powiatowego m. d.
18. Jankowce w okręgu Liskiego c. k. 
powiatowego.
Dla posiadłości mniejszych w gm i­

nach katastralnych
1. Jazłowczyk i
2. Korsów z przysAłkarai Kizia, Myl- 

i Komarówka podlegających Brodzkiemu 
sądowi powiatowemu,"
3. Zeniow podlegających Gliniańskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu,
4. Litowisko z przysiółkiem Hucisko 

łitowiskie i kolonią Maleniska podlegających 
Załozieckiemu a. k. sądowi powiatowemu,

5. Borusów i

6. Bryńce zagórne podlegających Bo- 
breekiemu c. k. sądowi powiatowemu,

7. Uwsie podlegających Kozowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu,

8. Babińce podlegających Mielnickiemu 
c. k. sądowi powiatowemu,

9. Słobudka podlegających J a ło w ie ­
ckiemu c. k. sądowi powiatowemu,

10 Pohom a podlegających Tyśmieni- 
ckieoiu c. k. sądowi powiatowemu,

11. Andrychów podlegających Koma- 
rzańskiem u c. k. sądowi powiatowemu,

12. W ierczany i
13. Chodowiee podlegających Stryjskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu,
14. Humenow podlegających W ojniłow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu,
15. Orzechowce podlegających Przem y­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d ,
16. Jankowce podlegających Liskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu, jako instaneyi 
realnej, i że wyznaczony pomienionym edyktem 
term in do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych z dniem 1 wrze­
śnia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b. ustaw y z daia 25 
lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 
1 września 1879 a to co do majętności ta ­
bularnych pod I . 1 do 10 w c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie,

pod I  11, 
w Tarnopolu,

pod I  12, w 
w Stanisławowie,

pod I 13 do 16 w e. k. sądzie obwo­
dowym w Samborze,

pod 17 i 18 w c. k. sądzie obwodo-

w c. k. sądzie obwodowym 

c. k. sądzie obwodowym

dowym w Przem yślu, zaś co do posiadłoś 
pod II  wymienionych w dotyczącym c. k. 
sądzie, powiatowym a w zględnie" delegowa­
nym miej-kim zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż term in powyższy nie 
może byc ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 5 listopada 1878.
(7050 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 24940.

Ck. wyższ. sąd krajowy lwowski podaje do 
wiadomości, że projekt nowych ksiąg grnn- 
t>wych według ustawy z 20 marca 1874 1. 

dz. ust. kraj. wygotowany dla następują- 
osiadłości tabularnych i gm innych od . grua.

29
cych -------------
dnia 1 stycznia 1819 za nową księgę 
tewą uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych.
- --  286 i1. Dąbrowicą dom. 18 p.

k.
g°

k .

k.

k.

c.

go

c.

go c. 

sadu

II.

nica 
c. k.

2. Części Dąbrowicy dom. 36 p. 213 
w okręgu Janowskiego c. k. sądu po wiato w.

3. Brusoo nowe.
4. Chotylub (jedna połowa) dom. 175 

p. 113 u. 76 i 7 7 'na imię Henryka Chry­
stiana Grabieńskiego i

5. Chotylub (druga połowa) dom. 474 
p. 234 n. 1, 36, 46, 48, 49, 50 i 51 na i- 
m ię Tytusa Zarzyckiego zapisana, w okręgu 
Cieszanówskiego c. k. sądu pow.

6. Oeperow w okręgu Kulikowskiego c. 
k. sądu powiatowego.

7. Stary Kossów w okręgu Kossowskie- 
c. k. sądu powiatowego.

8. Bt-łełuja w okręgu Sniatyńskiego c.
są lu  powiatowego-

9. Burcze w okręgu Komarzańskiego c,
sądu powiatowego.

10. Dołhe w okręgu Medeaickiego c.
sądu powiatowego.

11. Czukałówka w okręgu Stanisławow­
skiego c. k. sądu powiatowego.

12. Poczapińce.
13. Draganówka.
14. Berezowiea wielka, część czyli po­

łowa.
15. Berezowiea wielka, część czyli 

z połowy,
16. Berezowiea wielka, część, czyli 

z połowy.
17. Zi-.bojki.
18. Ostrów.
19. Ihrowice.
20. Chodaczków wielki.
21. KAasuntówka.
22. Smykowce i
23. Słupki w okręgu Tarnopolskiego c.

sądu pow. miej. deleg.
24. Ilawcze w okręgu Mikulińskiego e.

k. sądu powiatowego.
25 Ozumale.
26. Opryłowce i
27. Jwańczany w okręgu Zbarazkiego

c. k. sadu powiatowego-
28. Hryniów w okręgu Bobreckiego c.

k. sądu powiatowego.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
1. Dąbrowica podlegających Janow skie­

mu c. k. sądowi pow.
I 2. Brusno nowe i

3. Chotylub podlegających Cieszanow- 
skiemu e. k. sądowi powiat.

4. Ceperów podlegających; Kulikowskie­
mu sądowi powiat.

| 5. Stary Kossow podlegających Kossow-
i skiemu sadowi powiat. _

6. Bełełuja podlegających Sni&tynskie- 
I mu c. k. sądowi powiat.

7. Burcze podlegających Komarczań- 
skiemu c. k. sądowi powiat.

8. Dołhe podlegających M edenickiemu 
c k. sadowi powiat.

9." Czukałówka podlegających S tanisła­
wowskiemu c. k. aądowi pow. miejs. deleg.

10. B-rezowica wielka.
11. Ostrów.
12. Ihrowice.
13. Chodaczków wielki z Kalasantówką.
14. Smykowce i
15. Słupki podlegających Tarnopolskie­

mu c, k. sądowi powiatowemu miejs. dej. _
16. Iławcze podlegających Mikulinie 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
17. Czumale i
18. Opryłowce podlegających Zbarazkie- 

mu c. k. sądowi powiat.
19. Hryniów podlegających Bobreckie- 

mu c. k. sądowi powiat, jako instaneyi re-

aln6J’ Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych pod I do 6 wymienionych w 
trbuli krajowej c, k. sądu krajowego dla 
spraw cywilnych we Lwowie pod I. 7 i 8 
w urzedzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Kołomyi, pod I. 9 i 10 w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze, pod I. 11 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie, pod 
I." 12 do 27 w urzędzie hipotecznym  e. k. 
sadu obwodowego w Tarnopolu, pod 1. 28 
w" urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie, zaś dla posiadłości pod 
II poszezególnionych w biórze dotyczącego 
c. k. sędziego powiatowego.

Od duia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich którzyby

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hi- 
poteczuych, odnoszących się do stosun­
ków własności, lub posiadania a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie przez spre.- 
stowąuie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibadź inny sposób nustąpić miała,

b) już "przed dniem otwarcia tych nowych 
ksią0- hipotecznych nabyli do jakiej nie- 
ruezomośei w puanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawo zastawu, s łu ­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu b ier­
nego należące wpisane być mają a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, ażeby z te - 
mi prawami zgłosili się, a to co do m a­
jętności tabularnych wyżej wymienionych 
pod I. 1 do 6 do c. k. sądu kraj. dla 
spraw cywilnych we Lwowie, pod I. 7 
i 8 do c. k. sądu obwodowego w Koło­
myi, pod I. 9 i 10 do e. k. sądu ob­
wodowego w Samborze, pod I. 11 do c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
pod I. 12 do 27 do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu a pod I  28 do e. 
i .  sądu obwodowego w Złoczowie, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II poszcze- 
gólnionyeb do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych najdalej do dnia 1 stycz­
nia 1880, gdyż w przeciwnym razie u- 
tracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej p retensji przeciw osobom, które
na mocy niezaprzeczonych wpisów w
nowej księdze zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z pomienionemi prawami, lub roz- 
szczemami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisana _ w 
dawniejszej "księdze hipoteczuej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucji sądowej, 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
p rz e d  sąd wniesionego.

Termin powyższy me może byc ani 
p rz e d łu ż o n y m , ani też w razie zaniedbania 
o-o, do pierwotnego staDU przywroeonym.

Lwów dnia 5 listopada 1878.
(7259) isg /tf t& sem © .

L 9. O. k. sąd powiatowy zawiadamia 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Brzezówki dnia l i  grudnia 1878 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosóuków posiadania może się zgło­
sić i w siysiko przytoczyć co dla w yjaśnienia  

i lub ochrony swych praw za stosowne uzn . 
Jasło dnia 3 grudnia 1878.



(7188 2—3) Ogiosizenie.
L. 4984. W  dniach 23 grudnia 1878, 

20 stycznia i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwooie 196 
złr. z pa. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 327 w Borszezowie położonej, w ła­
sność ń n d ry ja  Kaczora stanowiącej. Jako ce­
nę wywołania ustanawia się kwota 800 złr. 
poniżej której realność wspom nrona tylko na 
trzecim term inie sprzedaną zostanie. Jako 
wadyum przez każdego licytującego złożyć 
się mające ustanawia się kwota 80 zł. a 
bliższe warunki licytacyjne, tudzież akt opi­
sania i oszacowania tej realności są w sądzie 
do przejrzenia złożone.

C. k sąd powiatowy
Borszczów 27 września 1878.

(7167 3— 3) E  d  y  fe t .
L. 7069. C. k. sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza, że na żądanie gm iny i gm iny 
katolickiej miasta Białej de praes. 26 sierp 
nia 1878 nr. 7069 dla Jana  Gildanowskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego dr. 
Jan a  E hrler adwokata w Białej kuratorem  ad 
actum ustanowiono i temu rezolucyę w yzna­
czającą audyencyę na 17 grudnia 1878 o 
godzinie 10 z rana w celu udowodnienia iż 
preuotacya prawa nadzastawu dla w ierzytel­
ności 4000 zł. w. w. na sumie 4900 zł. 
41V* kr. w. w. wstanie biernym  realności nr. 
23 w Białej dla Józefa Pratobew ery ciążącej 
na rzecz Jana  Gildanowskiego uskuteczniona 
usprawiedliwioną została, doręczono.

Biała 25 października 1878.
(7180 3—8) E  d j  k  4.

L. 5139. W dniach 21 stycznia, 18 
lutego i 18 marca 1879 roku o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się sądzie licyta- 
cya realności Jędzeja Dutkiewicza i nieobję 
sej masy spadkowej po ś. p. M aryannie D ut- 
kiewiczowej własnej pod Nr. k. 178 w Bu­
sku na Niemieckim coku położonej nieinta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 118 zł. 
40 ct. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Busku.

Cena wywołania 500 zł. w. a. wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 20 listopada 1878.
(7053)*3— 3) £  d  y  k  (U

L. 58661. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie jako handlow y niniejszym  edyktek wia­
domo czyni, iż na prośbę c. k. uprzyw. gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego z dn- 
22 listopada 1878.' L. 58661 wydano prze­
ciw W ładysławie z Ghopickich Androszew- 
skiej i Leonowi W iktorowi dw. im. Andro- 
szewskiemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. w. a. z pn. ustanawiając dla n ie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu pozwą, 
nych kuratora w osobie tutej szego acsw dr 
Strom engera z substytueyą adw. dr. Tilla.

Lwów dnia 23 listopada 1878.
(7073 2— 3) K on k u rs.

L. 2430. Celem obsadzenia posady po­
mocnika woźnych przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie z roczną płacą 300 złr. 
w. a. i 25 proc. dodatku aktywalnego roz­
pisuje się konkurs z term ine > 4 tygodnio­
wym  licząc od 1 grudnia 1878 dokąd poda­
nia uzasadnione w c. k. Prezydyum  tegoż 
sądu wniesione być mają.

Rzeszów 22 listopada 1878.

Doniesienia prywatne.

L.5290 (7275 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarz. 

kredytowego ziem skiego obw ieszcza  
niniejszem, że na podstawie §. 63 u 
staw , kapitały 27 .752  złr. 49ct. i 
27.963 złr. 27ct. w. a. listami zasL. - 
wnem i, z w iększych sum 29,600 zł. 
i 28 .400  zł. w . a. na hipotekę dóbr 
D om aszów-Sałasze w  pow iecie Rawskim  
położonych, spadkobierców ś. p. Zdzi­
sław a Zaklik: w łasnych, z tego Tow. 
wypożyczonych, z dn. 1 lipca 1878  
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na- 
leżytościam i podrzędnem i, w łaścic ie­
lom tych dóbr w ypow iedziane zostają, z 
tym dodatkiem , ażeby w  przeciągu  
sześciu m iesięcy takowe pod rygorem  
egzekucyi, m ianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
były złożone.

W e L w ow ie 20 listopada 1878.

S p r z e d a ż

koni i klaczy

Z powodu zupełnego zwinięcia chowu kom 
w Horodłince, ogłasza się sprzedaż z wol 
nej ręki całej stadniny składającej się z 

60 m atek klaczy 
22 pięcioletnich 1 
35 cztero letnich 
37 trzy „ 1
41 dwu „
35 jednorocznych J

Matki przeważnie źrebne, po rządowym 
ogierze Dahom ann 3, reszta zaś koni własnego 
chowu po ogierach: Dahomann 3, Perkun, John 
Buli, Dżelfi Kokejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodziennie ze stacyi kolejowej Ko­
łomyja.
Sta dotyczące zapytania odpo­

wiada odwrotnie.

Zarzad dóbr Horodenki.
(7067 5 -  9)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C r » it c * y i  5

KarządEony eh 
* dn iem  1 sierp n ia  1878,

nabyć można po cenie !5 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 Ct. w. a, 

w Łkspedycyi
Gazety Lwowskiej.

m

(7278 1—8; h 10498.

Kandinachiag.
S ei ber f. f. pttt). tuedjfelfcitigen S3raub* 

fd)aben-$erficf)erungS-2InjMIt in W jen fittb 
bicv ©teCrn in ber S tre c t iń t t  unb b re t ©teł* 
len be® (iitfjeror& etttttdjett 5lu3fd)iifee£ burd)
2Ba§l ju Bcje ên.

©emjufolge Ijai bie gefertigtc SDirection 
itt ©emćifitjeit ber §§ 95 unb 103 ber ©to* 
tuten fur bie ju  6efe|enben ©teden 93erein§* 
tt)eilTtef)iner in  a3otjd)lag gebracf)t, beren S3er- 
jeidjnijj bel ber fiir Galizieu aufgefieUten 
Gommanbite ber Slnftalt iu Lem berg cinju* 
feljett ift.

©§ werben baljcr aUe ttad) § 94 ber 
©tatutcn ftimmbercĄtigte b. i. mit 2000 fl. 
unb bariiber berfidjerte ijL 31. §erren Seretu®* 
tljeitnefjmer £)ofIid; eingelaben, fiĄ au biefer 
SBaljl 5u betljeiOgert unb if)re ©timmjettel mit 
Slttgabe ber $au§* unb Gatafternummern, fiir 
wcldje baS ©tmmrcdjt auSgeiibt tuirb, eigenbau* 
big gefertigt unb gefiegelt ItittgftettS 25 
^ejentber 1878 bet ber obgenaitnten Gum* 
manbite abgugeben.
SSoit ber ®ircetion ber !. t. prit*. toedjfctfei* 
tigen  S8tanb*©djaben*$8erftd)erung® Slnftalt

in Wiem

L. 5767. .(7275 1— 3)

Obwieszczenie,
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stwa kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem , że na podstawie §. 
63 ustaw , kapitał 3 .656  zł. 63 et. 
w. a. listami zastawaem i, z większej sum y  
3.900 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Kołkówka w powiecie Gorlickim  
położonych, Jędrzeja Bednarskiego  
w łasnych, z tego Tow arzystwa w y­
pożyczonej z dniem 1 lipca 1877 je  
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościam i podrzędnemi, w łaścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym  dodatkiem, ażeby w przeciągu  
sześciu m iesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, m ianow icie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galicyjs. 
Towarzystwa kredytowego ziem skiego
b y ł z ło ż o n y .

 W o  L w o w ie  2 8  listopada 1878.
Z drukarni W ł. Łozińskiego, ni

P
onieważ od Igo  listopada r. b. 

porto pocztowe w każdej od ­
ległości do 5 kilogr. (10  fun 
tów) tylko 30 cent. kosztuje, 
przeto pozwalam sobie sza­
nownym  P. T. odbiorcom moim  
na tanią przesyłkę towarów  

pocztą, zw rócić u wagę.
Z głębokim szacunkiem

O . T .  W i n c k l e r
w e  L w o w ie .  O279 J~ 2)

Tanie wydanie
pisma ś w i ę t e rj o

i n o n o  testamonto
nabyć można we Lwowie ulica Wałowa 15 

w księgarni A .  J E te ic h a r d a  e t  C.,
w K rak ow ie , ulica Grodzka 79 u J .

J f e r s t h e i m e r ,  po cenach następujących : 
Biblia polska, 8yo w płótno opraw. 1 zł. —  ct.

„ „ 8vo w skórę opraw. 1 „ 15 „
„ 8vo ozdob w skó­

rę ze złot. brzeg. . 2 „ 50 R

Biblia polska nowego testamentu 
z psalmami:

32o w płótno op raw na................................20 ct.
■32o wyb. w skórę z złot. brzegami . . 50 „
12o w płótno oprawna . . . . 35 „
12o wyb. w skórę z złot. brzeg. . 90 „ 
(J. Wuyka) 32o w płótno opraw. . . 13 „

„ S2o w  skór. z złot. brzeg. . 45 „
„ 12o w płótno opr, . . 30 „
„ 12o w skórę z złot. brzeg. 70 „

Rossyjska biblia starego i nowego testa - 
mentu 8vo w skór. opr. . 1 zł. 50 „

Rossyjska Biblia starego i nowego
testamentu 8o w skór. z zł. brz. 2 zł. 50 

Rossyjska Biblia starego i nowego 
testamentu 8vo Chagiin z zło-
temi b rzeg am i.............................3 zł. 50 „

Rossyjska Biblia nowego testamentu po 40, 70.
1 5  i 1-65.

Rossyjskie psalmy po 15, 20 i 30 ct. 
Starosławiański nowy testament, 24o w płótnie 

oprawny . . . . . . .  40 ct.
Starosławiański nowy testament 24o w

skórę z złot. brzeg......................................70 „
Starosławiański nowy testament 8vo w

p ł ó t n i e ....................................................... 50 „ J
Starosławiańskie psalmy 16ce w płótnie 30 „

Także wydania świętego pisma starego 
i nowego testamentu w innych językach i po 
najtańszych cenach według katalogu, którego 
się gratis udziela. ,3585 13—>.)

\  On enseigne en quatre mais a fond la 
langue frangaise et les bonnes manieres: 
ecrire poste restante ‘ BON M ARCHE P.

Wskutek podwyższyć się mającego CI® 
S B .s a  b «.«E E

Karola Bałłabana
cennika na towary kolonialne przed styczniei*1 
1,879 wydać nie może. — Zaopatrzywszy 
mój handel w znaczne zapasy towarów, od któ­
rych Cło podwyższone będzie, polecam uiój 
Magazyn, w którym aż do końca grudnia wszyst­
kie te towary po stałych i umiarkowanych oe- 
nach sprzedawać będę. Po tym czasie nastąpi 
przy Kawie podwyższenie ceny o 12 centów 
za kilo. a przy Herbacie o 30 cnt. za kilo.

Uważnym robię szczególnie tych szano­
wnych odbiorców moich, którzy używają Pro* 
szku Herbacianego, że i ten artykuł 
mimo swej niskiej ceny temu samemu podwyż­
szeniu cła podlegać będzie jak Herbata.

Zapasy Herbaty na Składzie
7.000 kilogramów. 

Zapas Kawy 
8 .00 0  kilogramów.

Rozporządzenie c. k. urzędu pocztowego 
z dnia 1 listopada r. b. opiewa:

Za każdy pakiet ważący o kilo (10 fun­
tów) opłaca się na wszystkie odległości tylko 
30 centów.

3® ^“ Zwracam uwagę na to rozporządzenie 
ułatwiające sprowadzanie towaru doborowego 
i taniego. (7213 1— ?

o o o o o o o o o o o o o o o o
o
o

°0
n o w e

0 
o 
o 
o 
o o
ona zboże, mąki,
0 utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie.

0  (6963 4 - f i )  0
0 0 0 £ » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

L. 25218/Y. Towarzystwo Ces. kr. uprzyw. (7258 ł - 3)

Lwowsko-Czerniow. Jaskiej kolei Żelazn.

n a s t ę p u j ą c y c h  m a t e r j a t ó w ,  j a k o  to s
17170 metrycznych cetnarów używanych szyn żelaznych, 

2170 „ „ starego żelaza, blachy starej
i opiłków,

2410 „ „ starej stali obręczowej i
płaskiej,

100 „ „ miedzi i blachy miedzianej,
70 „ „ odpadków mosiężnych,
30 „ „ odpiłków aliażu(Bothmetall)
20 „ „ starego kauczuku, rozpisuje

się za ofertami.
Oferty frankowane, należycie ostemplowane i opisane: 

„Oferta na zakupno materyałów“, winny byc wniesione 
najdalej do dnia 27 grudniach, r. godziny lite j z rana do 
centralnego zarządu w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) komi­
tetu dyrygującego (Comite Dirigeant) w Bukareszcie lub 
do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassach.

5°|o wadyum od sumy zakupna, należy złożyć osobno 
w kasach Towarzystwa w wyż wspomnianych miejscach.

Szczegółowy wykaz tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane byc mogą w biórach materyałowych Z a rz ą d u  
centralnego w Wiedniu, w komitecie dyrygującym w Bu­
kareszcie, Dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jassach, albo 
mogą byd na żądanie za opłatą przesłane.

Lwów w grudniu 1878.
® y i

Ciaraeckiego, don* W «in»ra, 1. 12.
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